
Biały Dom 
„zakazał 
NOWY JORK (PAP).

Jak donosi korespondent 
koncernu prasowego — 
Sęripps-Howard, Biały Dom 
zabroni! Mac Arthurowi i 
całemu dowództwu amery
kańskiemu na Dalekim 
Wschodzie udzielania ja
kichkolwiek komentarzy na 
temat dalszego rozwoju woj
ny w Korei.

Cele anglo- amerykańskich podżegaczy wojennych

nie mają nic wspólnego z zasadami ONZ
Minister Wyszyński demaskuje agentów i ich protektorów

NOWY JORK (PAP). Na sobotnim posiedzeniu 
komisji politycznej Zgromadzenia Ogólnego w toku de
baty nad skargą anglo-amerykańską w sprawie tzw. 
„interwencji11 Chińskiej Republiki Ludowej w Korei za
brał glos szef delegacji radzieckiej, minister Wyszyń
ski, który dal analizę zachodzących w Korei wydarzeń 
oiaz ujawni! kulisy postępowania tych krajów obozu 
ar.glo-amerykańskiego, które wniosły skargę na rozpa
trzenie Zgromadzenia Ogólnego.

| czą najbardziej wiarygodne i 
ścisłe dokumenty i fakty.

Przechodząc następnie do o- 
skarżeń, wysuwanych przeciw
ko Chińskiej Republice Ludo
wej, Wyszyński dowiódł, iż o- 
skarżenia te są pozbawione 
wszelkich podstaw. Minister , yiuzuie
Wyszyński przypomniał, że najcji obcej, w obroni 
długo przed rozpoczęciem dzia-i swej ziemi ojczystej.

Na wstępie swego przemó
wienia minister Wyszyński 
zwrócił uwagę komisji na fakt, 
że pewni delegaci, w szczegól
ności autorzy złożonej rezolu
cji, skupili w toku dyskusji 
wszystkie swe wysiłki na tym, 
aby przedstawić toczące się w 
Korei działania wojenne jako 
walkę miedzy „siłami zbrojny
mi" Chińskiej Republiki Ludo
wej a „siłami ONZ", Delegaci 
ci usiłują powrócić do zbankru
towanej już wersji o rzekome; 
„agresji z Korei Północnej", 
obalonej przy pomocy licznych 
dokumentów, przedstawionych 
przez szereg delegacji, m. in. 
również przez delegację ZSRR, 
które konsekwentnie broniły i 
bronią sprawy pokoju i bez
pieczeństwa narodów.

Wersja ta uległa tylko ta
kiej zmianie, że obecnie do 
kłamstwa o rzekomej napaści 
wojsk północno-koreańskich na 
marionetkowy rząd południo- 
wo-koreański inspiratorzy i or
ganizatorzy awantury wojennej 
w Korei dodali nowe kłamstwa 
o zaatakowaniu „sił ONZ" 
przez jakieś „chińskie armie 
komunistyczne"... Wiemy jed
nak dobrze — ciągnął dalej szef 
delegacji radzieckiej — że ce
le dla których siły zbrojne 
USA, Anglii i pewnych innych 
państw wysłane zostały do Ko
rei, nie tylko nie mają nic 
wspólnego z zasadami i celami 
ONZ, lecz są wręcz sprzeczne 
z tymi celami, jak o tym świad-

„Porozumienie"

lnsniraiofóiu awantury wole
Wyniki konferencji Ttuman - Att

WASZYNGTON (PAP). 
Ogłoszono tu komunikat o wy
nikach konferencji Prezydenta 
USA — Trumana z premierem 
Wielkiej Brytanii — Attlee.

Komunikat stwierdza, że Tru
man i Attlee uzgodnili swą po
litykę w sprawie Korei i za
mierzają kontynuować agresję 
przeciwko narodowi koreańskie
mu pod flagą ONZ.

Autorzy komunikatu zazna
czają, że w sprawie uznania 
Chin Ludowych i dopuszczenia 
ich do ONZ — nie osiągnięto 
porozumienia. Attlee przyjął 
stanowisko Trumana w sprawie 
Taiwanu. Wyspa chińska Tai
wan ma więc w myśl komuni
katu być dalej „neutralizowa
na", tzn. okupowana przez ame
rykańskie siły zbrojne.

Przywdziewając togę rzeko
mych obrońców narodów Azji, 
— Truman i Attlee zapowiada
ją wzmożenie ingerencji USA 
i Wielkiej Brytanii w sprawy 
narodów Azji.

Kom unikat nawiązuje następ
ni i do sytuacji w Europie za
chodniej i stwierdza,, że USA 
i W elka Brytania wraz z inny
mi uczestnikami paktu atlantyc
kiego przystąpią do wzmożenia

Dziś w numerze „Nowiny Sportowe

E1KOPOLSKI
Poznań, wtorek 12 grudnia 1950 r. Nr 342 (2081)

Prezydent RP
przyjął pierwszą honorową odznaką SPO

WARSZAWA. Aktywiści 
sportowi, którzy zebrali się 
niedawno w Warszawie na cen
tralnej akademii sportowej z o-

Wakacie zimowe 
w szkołach

W roku szkolnym 1950/51 fe
rie zimowe w szkołach ogólno
kształcących stopnia podstawo
wego i licealneqo, w zakładach 
kształcenia nauczycieli szkół 
podstawowych i wychowaw
czyń przedszkoli rozpoczynają 
się dnia 23 grudnia 1950 r.

Wznowienie zajęć w wymie
nionych powyżej typach szkół 
■nastąpi w poniedziałek 8 stycz
nia 1951 r. Terminy powyższe 
dotyczą również szkół podsta
wowych i licealnych dla pracu
jących.

i przyspieszenia zbrojeń. Komu
nikat zapowiada również przy
spieszenie prac nad utworze
niem „armii atlantyckiej".

Weźmie się również od uwa
gę sprawę nominacji dowódcy 
naczelnego „armii atlantyckiej".

W końcu komunikat, pobrzę
kując bronią atomową, stwier
dza, że „między USA a Wielką 
Brytanią istnieje identyczność 
celów."

* * *
LAKĘ SUCCESS (PAP). 

Komunikat o wynikach rozmów 
Truman — Attlee wywołał 
wśród wielu delegacji depresje. 
Zwraca się uwagę na ożywioną 
działalność ambasadora Indii 
pani Nebru, która odbyła kon
ferencję z delegatem Chińskiej 
Republiki Ludowej. — Pani 
Nehru przeprowadziła również 
rozmowę z premierem Attlee i 
wzięła udział w jednej z konfe
rencji Truman — Attlee. Kore
spondent agencji „United Press" 
podaje, że rzecznik delegacji 
Indii w Lakę Succes oświad
czył, iż komunikat o konferen
cji Truman — Attlee nie przy
czyni 6ię do poprawienia sytu
acji w Azji.

(Ciąg dalszy na stronie 2) 

łań wojennych w Korei klika 
kuomintangowska bombardo
wała miasta i wsie Chińskiej 
Republiki Ludowej, posługując 
się samolotami i bombami, o- 
trzymanymi od rządu USA. Po 
rozpoczęciu działań wojennych 
w Korei 7 flota amerykańska 
wtargnęła na wody chińskie, 
okupując Taiwan i wykorzy
stując go jako bazę wojenną.

Wroga wobec narodu chiń
skiego polityka amerykańskich 
kół rządzących — oświadczył 
minister Wyszyński — powinna 
być ostatecznym wytłumacze
niem tego powszechnego ruchu, 
który ogarnął najróżnorodniej
sze warstwy narodu chińskie
go przeciwko groźbie interwen- 

obronie granic 

kazji „Mieląca Pogłębienia 
Pizyjaźni Polsko-Radzieckiej' 
wystosowali do Prezydenta Bie
ruta pismo, w którym w imie
niu wielotysięcznej rzeszy spor
towców polskich wyrazili 
wdzięczność za troskliwą op;e- 
ke nad masowym ruchem sr 
towym.

W liście tym aktywiści spor
towi zwrócili eię du Prezyden
ta RP z p.ośbą o przyjęr' 
pierwszej honorowej odzna
Sprawny do pracy i obrony".
W odpowiedzi Prezydent Bo

lesław Bierut nadesłał do Głóv’ 
nego Komitetu Kultury Fizyc? 
nej pismo treści następującej-

,,Dziękując za wręczoną mi 
odznakę honorową „Sprawny 
do pracy i obrony", przesyłam 
goiące pozdrowienia sportow
com polskim.

Umasowienie sportu, objęcie 
wychowaniem fizycznym naj
szerszych rzesz ludzi pracv 
miast i wsi, a zwłaszcza mło
dzieży — stanowi nie tylko po
ważny czynnik poprawy stanu 
zdrowotnego ludności, ale czy
ni ją również zdolna i sprawną 
do wykonywania wielkich za
dań stojących przed narodem 
polskim na jego drodze do no
wego życia, do wzmocnienia 
siły, dobrobytu i kultury Pol
ski Ludowej.

Życzę serdecznie sportowcom 
polskim, by na swym ważnym 
odcinku działan;a dążyli do 
przekształcenia Polski w kraj 
zdrowych, mocnych } rado
snych ludzi,i zdolnych do wytę
żonej i ofiarnej pracy dla na
szej ludowej Ojczyzny, dla za
bezpieczenia * utrwalenia po
koju".

Już ponad
6 milionów podpisów 

pod Apelem Sztokholmskim 
w Japonii

PEKIN (PAP). Jak donoszą z 
Tokio, do dnia 1 grudnia w Ja
ponii Apel Sztokholmski pod
pisało 6.668.666 osób.

Japoński komitet obrony Po
koju ogłosił odezwę, w której 
wskazując na groźbę nowej 
wojny i podkreślając potęgę o- 
bozu pokoju, wzywa naród ja
poński do zamanifestowania 
jedności w walce o pokój i do*  
prowadzenia liczby podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim do 
10 milionów.

CZY 
TE! 
MIK

Min. Wyszyński zdemaskował 
również obłudne powoływanie 
się różnych przedstawicieli blo
ku anglo-amerykańskiego na 
to, jakoby projekt rezolucji 
6 delegacji zmierzał do popar
cia zasad Karty Narodów Zjed
noczonych. Przypominając bez
prawne rezolucje, uchwalone z 
woli tego bloku, Wyszyński 
wykazał, że ta nowa rezolucja 
jest również całkowicie sprze
czna z Kartą Narodów Zjedno
czonych. Delegacja radziecka — 
oświadczył Wyszyński — gło
sować będzie przeciwko projek
towi rezolucji „sześciu" i ze 
swej strony zgłasza projekt re
zolucji, który głosi:

„Dążąc do pokojowego ure
gulowania kwestii koreańskiej 
oraz do ustanowienia pokoju i 
bezpieczeństwa na Dalekim 
Wschodzie, Zgromadzenie O- 
gólne zaleca:

, niezwłocznie £ 
Korei wszyst] 

obce.
O Pozostawić samemu na- 
" rodowi koreańskiemu roz

wiązanie kwestii koreańskiej."
Delegacja radziecka uważa — 

oświadczył w zakończeniu Wy
szyński — że propozycje za
warte w jej projekcie rezolucji 
wytyczają jedynie słuszną i 
rozsądną drogę, która rzeczy
wiście może doprowadzić do u- 
trwalenia pokoju i zaprzesta
nia tej oburzającej interwencji 
USA i pewnych innych państw 
pod płaszczykiem ONZ.

łwycofać z 
tkie wojska

W Poznaniu obradował

II Wojewódzki Zjazd Racjonalizatorów
zadanie, 
musimy 
robotni-

rownictwa zakładu do sprawy 
racjonalizatorstwa i nowator
stwa.. Dalej brak było należy
tej, systematycznej współpracy 
inteligencji technicznej z robot
nikami, często zwlekano bez
podstawnie z wypłatą premii 
za usprawnienia, które zdały 
już egzamin praktyczny. Nie
dostateczne było także zainte
resowanie się sprawą udostęp
niania pomysłów racjonaliza
torskich innym zakładom pra
cy. Kluby racjonalizatorskie 
borykały się z trudnościami lo
kalowymi, niedostatecznym 
wyposażeniem w sprzęt tech
niczny przy równoczesnym bra
ku bibliotek i czasopism tech
nicznych.

Pracować metodami przo
downików pracy racjonali
zatorów — oto 
które postawić 
przed całą klasą 
czą. (B. B-arut).

Staraniem Okręgowej Rady 
Zw. Zawodowych w Poznaniu 
zwołany został do Poznania na 
dzień 10 bm. II Woj. Zjazd Ra
cjonalizatorów.

Obrady odbywały się w auli 
Wyższej Szkoły Ekonomicznej 
w obecności kier. wydz. ekono
micznego KW PZPR ob. Dizma- 
na, przedstawiciela KM PZPR 
ob. Owczarzaka, CRZZ ob. 
Wójcika, PKPG inż. Zana, Urzę
du Patentowego mgr Bubiń- 
skiej, Ministerstwa Przemysłu 
Ciężkiego ob, inż. Terczyńskie- 
go, ZISPO ob. inż. Pawlikow
skiego i licznie zgromadzonych 
racjonalizatorów z terenu na
szego województwa. Obradom 
prz e wodni c z ył przew od n i cz ący 
ORZZ ob. Kieszczyński.

Referat wygłosił ob. Kusza, 
kierownik Wydz. Ekonomicz
nego ORZZ. Mówca scharakte
ryzował olbrzymie zadania sto
jące przed klasą robotniczą w 
ramach planu 6-letniego -i pod
dał krytycznej ocenie dotych
czasową działalność na odcinku 
racjonalizatorstwa i 
stwa w produkcji, 
mówcy, przyczyny
tecznej aktywności na tym po
lu’ tkwią tu i ówdzie w słabej 
opiece branżowych zarządów 
okręgowych z w. zawodowych, 
w braku współpracy między 
k”lnkem techników i racjonali
zatorów a radą zakładową, w 
niezrozumieniu swych zadań 
przez niektóre komisje uspraw
nień, w biurokratycznym sto
sunku administracyjnego kie-

nowator- 
Zdaniem 
niedosta-

Grzelak bije Rademachera
Kolczyński i Szymura przegrywają 

Polska zwycięża CSR 12:4
(Od specjalnego wysłannika ,,Głosu“)

Rozegrany w Łodzi międzypaństwowy mecz bokserski Pol
ska — CSR zakończył się wysokim i zasłużonym zwycięstwem 
naszych bokserów w stosunku 12:4. Tak wspaniałego zwycię
stwa nie spodziewano się nawet w obozie polskim gdyż, jak 
wiadomo, drużyna Czechosłowacji pokonała niedawno Wę
grów 10:6, którym z kolei ulegliśmy przed dwoma tygodnia
mi w niesławnym stosunku 2:14. Sukces łódzki jest tym bar
dziej godny podkreślenia, że drużyna nasza stanęła do walki 
bez chorego Antkiewicza i Grzywocza, których z pełnym po
wodzeniem zastąpili: Bazamik i debiutant Frydrych.
Najlepszym zawodnikiem był 

bezapelacyjnie Chychła, który 
dał wspaniałą rewię prawdzi
wego i skutecznego boksu. Po
pularny Kaszub już w Buda
peszcie sygnalizował powrót do 
dawnej formy, jednak to co po
kazał w hali „Wimą" było w 
stylu najwyższego kunsztu pię
ściarskiego. Polak miał znane
go przeciwnika Koudelę i mi
mo, że oszczędzał 'wyraźnie 
prawą (chorą rękę) urządził go
ściowi wcale gorącą łaźnię. Nie 
mniej wspaniale błysnęła pod 
łódzkimi reflektorami gwiazda 
Grzelaka. Młody kaliszanin po
rwał widownię inteligentnym 
boksem i opracowaną z góry 
taktykę: prowokował do ataku 
przeciwnika, by łapać go na 
celne i błyskawiczne kontry z 
obu rąk. Czechosłowak usiło
wał za wszelką cenę zrewanżo
wać się Polakowi za porażkę 
w Krakowie, a ponieważ od te
go czasu Grzelak postarzał się 
o rok i o wiele, wiele rutyny, 
wicemistrz Europy po raz drugi 
musiał schylić czoła.

Nadspodziewanie dobrze za
prezentował się młodziutki Fry
drych, który wykorzystując dłu
gi zasięg ramion, nie dopusz
czał Muzlay‘a do niebezpiecz
nego półdystansu. Kasperczak 
bił się jak mały diabełek. Szyb
szemu i agresywnemu jak pan
tera Majdlochowi przeciwstawił 
bezbłędną pracę nóg i kapital
ne uniki, dzięki którym jasno- 
blond czupryna Polaka stawała 
się nieuchwytnym celem cze
skich zakusów. W bezpardono
wej, jednak dżentelmeńskiej 
walce gwardzista okazał się lep
szy, za co przyznano' mu mini
malne zwycięstwo. Kudłacik 
olśnił widownię w pierwszej 
rundzie, lecz w następnych po
szedł do zwarcia i walka jego 
wypadła bardzo blado. Bazar- 
nik miał trudne zadanie: lewo- 
ręki i szybki*  jak myśl Zachara 
uparcie kłuł Polaka lewym pro
stym, co wybitnie nie przypa-

dało Ślązakowi do gustu. Sztam 
znalazł jednak właściwą recep
tę i Bazarnik zaczął w drugim 
starciu aplikować gościowi 
wcale zdrowe dawki z pełnego 
dystansu, co pozwoliło naszemu 
pupilowi przechylić szalę zwy
cięstwa na swoją korzyść.

Na tle tych sześciu młodych 
(Ciąg dalszy na str. 4)

przewidzenia — 
ogromne zaintere- 
Już w dniu wczo- 
nadeszła do Reda-

200 nagród
W tym oryginalny pate- 

fon czeski z 5 płytami, łyż
wy z butami, swetr wełnia
ny i komplet luksusowej 
bielizny damskiej oraz wiel
ka ilość wartościowych ksią
żek oczekuje tych Czytelni
ków, którzy do dnia 16 hm. 
włącznie nadeślą bezbłędną 
odpowiedź na pytania nasze- 
go gwiazdkowego konkursu 
—f zagadki pt.

Świąteczne perypetie 
państwa Kowalski 
Konkurs — jak było zre

sztą do 
wzbudził 
sowanie. 
rajezym 
kcji pierwsza porcja listów 
z trafnymi odpowiedziami 
na pytanie naszej zagadki. 
Stąd wniosek, że pytanie 
konkursowe nie jest tak tru
dne jakby się to wydawać 
mogło na pierwszy rzut oka.

Tym wszystkim uczestni
kom korikursu, którym dotąd 
jeszcze nie udało się wpaść 
na właściwy trop rozwiąza
nia radzimy więc nie 
zniechęcać się początkowym 
niepowodzeniem i raz jesz
cze uważnie przeczytać ca
łość opowiadania

Podkreślamy, że publiczne 
losowanie nagród nastąpi je
szcze przed świętami Bożego 
Narodzenia.

:

Niedostateczna je6t również 
popularyzacja racjonalizator
skich osiągnięć Związku Ra
dzieckiego i technicznej litera
tury radzieckiej. Niedostatecz
na jest też propaganda osiąg
nięć naszych racjonalizatorów; 
brak dalej współzawodnictwa 
na odcinku racjonalizacji. W 
wyniku tych niedociągnięć nie 
ma dostatecznego zrozumienia 
wartości racjonalizatorstwa i 
nowatorstwa dla naszej gospo
darki narodowej i wykonania 
planu 6-letniego. Robotnik nie 
zdaje sobie również częstokroć 
sprawy z tego, że pomijając 
korzyści materialne, racjonali
zatorstwo jest niezmiernie waż*  

(Ciąg dalszy na str. 2)



r>

Uchwały II Świat owego Kongresu Pokoju S przechodni w

DOCIERAJĄ DO WSZYSTKICH 
mieszkańców miast i wsi polskich

Komitety Obrońców Pokoju rozwijają szeroką działalność, 
mającą na celu zapoznanie każdej obywatelki i każdego oby
watela Polski z historycznymi uchwałami II Światowego Kon
gresu Obrońców Pokoju. Współpracują z komitetami tysiączne 
rzesze agitatorów pokoju.
KATOWICE

W Katowicach odbyło się 
plenarne posiedzenie Woje
wódzkiego Komitetu Obrońców 
Pokoju, w czasie którego omó
wiono formy rozpowszechn e*  
nia uchwał kongiesu wśród 
najszerszych rzesz społeczeń
stwa

Podkreślono doniosłe znacze
nie, podjętych przez delegatów 
80 krajów uchwał, jasno wska
zujących diogi jeszcze skutecz
niejszej walki o zabezpieczenie 
trwałego pokoju ’ bezpieczeń
stwa narodów.

Aby uchwały te dotarły do 
■wszystkich mieszkańców woje
wództwa zostanie przeprowa
dzona w ąrudniu wielka akcja 
sprawozdawcza, która obejmie 
prelekcje W zakładach pracy, 
w miastach i miasteczkach, o- 
siedlach, gminach wiejskich, w 
szkołach i blokach mieszkal
nych. Wezmą w niej udział 
wszyscy aktywiści terenowych 
komitetów obrońców pokoju o- 
raz 80 tye. osób w „trójkach 
pokoju".

Zakład pracy, który wyróżni 
6ię w tej działalności, a zara
zem w walce o sukcesy pro
dukcyjne, otrzyma od Woje
wódzkiego Komitetu Obrońców 
Pokoju sztandar przechodni, zaś 
trzy najaktywniejsze terenowe 
komitety obrońców pokoju o*  
trzymają proporce. Ponadto w 
czasie akcji sprawozdawczej na- 
stąpi uroczyste wręczenie od
znak „aktywisty pokoju".

SZCZECIN
SZCZECIN (PAP), Do Woj. 

Komitetu Obrońców Pokoju w 
Szczecinie napływa wiele me'*  
dunków z miast i wsi, które 
świadczą o stałym rozwoju ru« 

^5 chu obrońców pokoju na tere
nie Pomorza Szczecińskiego. 
O masowości tego ruchu świad
czy fakt, że w okresie trwania 
kongresu i po jego zakończe
niu zorganizowano ponad 1 100 
wieców i zebrań masowych z 
udziałem blisko 1/4 miliona o- 
eób. Zaciągnięto też ponad 
1 000 „Wart Pokoju", które mo
gą się poszozycić poważnymi 
sukcesami. produkcyjnymi. M. 
in. załogi 153 zakładów produk
cyjnych, dając wvraz swej so
lidarności z uchwałami kon
gresu podjęły dodatkowe zobo
wiązania. „Warty Pokoju" w 
143 PGR-ach wybitnie przyczy*  
ńiłv się do przedterminowego 
wykonania zadań gospodar
czych — usprawnienia omło- 
łów, zakończenia orek zimo
wych i zbioru buraków cukro
wych. Poważne zobowiązania 
produkcyjne podjęli członko
wie 73 spółdzielni produkcyj
nych i 299 gromad wiejskich.

Żywy udział w popularyzacji 
uchwał II Światowego Kongre

su Obrońców Pokoju bierze 
młodzież szkolna, która zorga
nizowała ostatnio 2 250 pogada
nek, poświęconvch zagadnie
niom walki o pokój.

Wzmóqł się też ruch łączno
ści miast ze wsią. W impre
zach pokojowych organizowa
nych przez, ludność wiejską 
wzięło ostatnio udział blisko 200 
ekip robotniczych.

Potężnym orężem walki o po
kój sa ęazetki ścienne. Ogółem 
w zakładach pracy i szkołach 
wydano blisko ■ 200 gazetek 
ściennych, poświęconych zagad- 
nieniom walki o pokój. Zorga
nizowano też szereg epo-tkań 
delegatów na kongres z robot
nikami, młodzieżą i ludnością 
wiejską.

KRAKÓW
KRAKÓW (PAP). W Krako- 

wie odbyło się rozszerzone ze
branie Wojewódzkiego Komi
tetu Obrońców Pokoju, na któ
rym podsumowano osiągnięcia 
ostatniego okresu pracy WKOP 
oraz ustalono nowe wytyczne.

W okresie trwania obrad 
kongresu w woj, krakowskim 
odbyło się ogółem 7.723 wiece 
i zebrania z udziałem kilkuset 
tys;ęcy osób.

Żywą działalność wykazało
700 „trójek agitatoiów”.

Poważnym sukcesem na rzecz ży dla dzieci znajdujących się 
obrony pokoju jest 2 000 zobo- j w zakładach, domach dziecka 
wigzań produkcyjnych podej-ji żłóbkach prowadzonych przez 

i mowanych w woj. krakowskim i „Caritas"*

llsIlwłJlUlUŁIU
WARSZAWA. W dniach 

od 6 do 13 grudnia br. katolic
kie Zrzeszenie „Caritas" dorocz
nym zwyczajem organizuje w 
całym kraju tzw. „Tydzień Mi
łosierdzia".

W tygodniu tym poszczegól
ne placówki „Caritas" organi
zują na swym terenie imprezy 
artystyczne, loterie fantowe i 
kwesty przy kościołach, z któ- 

! rych całkowity dochód przezna
czony zostanie na zakup odzie-

Wyniki konferencji Truman - Attlee
- (Dokończenie ze sir. 1)

RŻ Y M' (PAP). Koła rządowe 
wyrażają obawę, że opinia pu
bliczna, po ogłoszeniu komuni
katu o konferencji Truman — 
Attlee, z większą energią do
magać się będzie neutralności 
Włoch. Prasa rządowa nie u- 
krywa, że sytuacja międzynaro
dowa oraz komunikat o konfe
rencji Truman — Attlee przy
czynią się do wzmożenia ruchu 
pokojowego we Włoszech.

„Unita" pisze na marginesie 
wspomnianego wyżej komuni
katu, że imperialiści amerykań
scy nie Chcieli pokoju wczoraj 
i nie chcą go dziś, oświadczają 
oni wyraźnie, że cofają się w 
Korei, ponieważ są do tego 
zmuszeni. Nie chcą oni dobro
wolnie opuścić Korei.

Dziennik stwierdza następnie, 
że światowy ruchzpokoju w o- 
becnej sytuacji musi z jeszcze 
większą energią walczyć w o- 
bronie pokoju.

na ogólną wartość 5,5 miliona nio wyniki „Wart Pokoju", za-
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złotych. Robotnicy krakowskich 
zakładów pracy zaciągnęli dla 
uczczenia kongresu 
„Wart Pokoju".
BIAŁYSTOK

BIAŁYSTOK (PAP). Przeds:ę- 
biorstwa budowlane woj. biało
stockiego podsumowały ostał-

Kary za nieprzestrzeganie
socjalistycznej dyscypliny pracy

Przed Sądem Grodzkim w Zie
lonej Górze odbyła się rozpra
wa przeciwko inż. Adamowi 

„c/iRf r?is“
organizuje
• r • * H

LONDYN (PAP). „Daily J Soir" podaje, Iż komunikat o 
Worker," zamieszcza artykuł se-| rozmowach Truman — Attlee 
kretarza generalnego brytyj
skiej Partii Komunistycznej — 
Harry Pollitta, który stwierdza, 
że Attlee dopuścił się zdrady 
interesów i zdrady przyszłości 
narodu brytyjskiego. Zdrada ta 
jest większa, niż zdrada Cham
berlaina w Monachium.

Dzienniki donoszą, że w wy
niku konferencji Truman — 
Attlee rząd brytyjski wzmoże 
swą akcję, mającą na celu tłu
mienie ruchu narodowo-wyzwo
leńczego na Malajach.

Agencja Reutera donosi z 
Bonn, że komunikat o wynikach 
konferencji Truman — Attlee 
został z głębokim zadowoleniem 
przyjęty przez Adenauera i 
przez elementy szowinistyczne.

♦ w •

GENEWA (PAP). Z Pary
ża donoszą, że dziennik „Ce

ciągniętych przez, robotników 
dla uczczenia kongresu. Ogółem 
wykonano w „Wadach Poko
ju” « dodatkowe prace wartości 
ponad 105 tys, zł. Poważne o- 
szczędnośc'. osiągnięto na ma
teriałach budowlanych i narzę
dziach na sumę blisko 90 tys. 
złotych.

Grocholskiemu — kierownikowi 
Przedsiębiorstwa Wierceń Ba
dawczych i Robót Fundamental- 
nych w Zielonej Górze, oraz 
przeciwko Klemensowi Stoiń- 
skiemu, pełniącemu obowiązki 
kierownika Cegielni w Ryboja- 
dłach, oskarżonym o przestęp
stwo z art. 12 punktu 2 ustawy 
z dnia 9 kwietnia 1950 r. o za*  
bezpieczeniu socjalistycznej dy
scypliny pracy.

W wyniku rozpraw Adam 
Grocholski został skazany na 
dwa tygodnie aresztu i 200 zł 
grzywny, Klemens Stoiński zo
stał skazany na 200 zł grzywny.

Są to pierwsze rozprawy są
dowe na terenie woj. zielono
górskiego przeciwko kierowni
kom, którzy wbrew obowiązko
wi wynikającemu z ustawy nie 
podejmowali żadnych decyzji 
w stosunku do „bumelantów".

(mia)
z
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i przyjęty został z żywym zado
woleniem przez Wall Street. 
Wzrost zbrojeń oznacza bowiem 
wzrost zysków monopoli ame
rykańskich. Dziennik podkreś
la, że Truman i Attlee zgodnie 
postanowili włączyć do paktu 
atlantyckiego Trizonię i stwo
rzyć w Europie zachodniej ba
zę agresji imperialistycznej.

„Human-ite" zaznacza, że Tru
man i Attlee doszli do pełnego 
porozumienia w sprawie wzmo
żenia przygotowań wojennych 
w Europie.

Do Czytelników Prasy Radzieckiej!
Biuro Zagraniczne P.P.K. „Ruch" w Warszawie, plac 3 Krzyży 16 
zawiadamia, że zostało zakończone przyjmowanie

ZAMÓWIEŃ NA DZIENNIKI i CZASOPISMA RADZIECKIE 
na I kwartał 1951. Jednocześnie nadmienia, że w dalszym ciągu 
wszystkie placówki P.P K „Ruch", agencje i urzędy pocztowe, 
©Odziały Międzynarodowego Klubu Prasy i Książki, oraz księgar
nie „Domu książki" przyjmują zgłoszenia na prenumeratę czaso

pism radzieckich na II i dalsze kwartały 1951.
K2812

we współzawodnictwie hut całego kraju
IKATOWICE (PAP). Na 

posiedzeniu Głównego Komite
tu Współzawodnictwa Pracy 
Związku Zawodowego Hutni
ków podsumowano wyniki 
współzawodnictwa wprowadzo
nego między hutami całego kra
ju. Za najlepsze wyniki Głów
ny Komitet postanowił przy
znać sztandar przechodni robot
nikom Huty „Zabrze".

Zaszczytne wyróżnienie hut
nicy zabrscy osiągnęli w wyni
ku systematycznego wzrostu 
wydajności pracy, przedtermi
nowej realizacji planów wy
twórczych oraz za rozwijanie 
ruchu współzawodnictwa i ra
cjonalizacji pracy.

W rywalizacji o najlepsze o- 
siągnięcia produkcyjne uczest
niczy 85,9 procent załogi. W 
wyniku stałego wzrostu wydaj
ności pracy pełnej entuzjazmu 
realizacji Czynu Październiko
wego i „Wart Pokoju" robotni

II Wojewódzki Zjazd Racjonalizatorów
(Ciąg dalszy ze sir. 1) 

nym czynnikiem w samokształ
ceniu, a tym samym w tworzeniu 
nowych kadr inteligencji tech
nicznej.

Dla poparcia powyższych 
sformułowań mówca wymienił 
przykładowo takie zakłady pra
cy, jak fabryka „Goplana", Pol
skie Zakłady Zbożowe w Sza
motułach, Obornickie Zakłady 
Mięsne w Obornikach, Prze
twórnia • Mięsna w Grodzisku, 
Państwowe Zakłady Przemysłu 
Odzieżowego w Środzie, Zakła
dy Sprzętu i Transportu nr 8 
w Kaliszu, Gnieźnieńskie Za
kłady Mięsne w Gnieźnie i sze
reg innych, które zaniedbują 
swe obowiązki na polu organi
zacyjnej 1 twórczej pracy ra- 
c j on aliz ał orskiej. Za ni e db a n :a 
stwierdzono również w PGR-ach. 
Zarządy okręgowe PGR jak 
również Zarząd Główny Pra
cowników Rolnych nie udziela
ją poszczególnym klubom kon
kretnej pomocy, ograniczając 
się do wysyłania okólników.

Jako przeciwstawienie po- 
wyższych niedociągnięć mówca 
przytoczył szereg przykładów 
właściwego stosunku do zagad
nienia racjonalizatorskiego na 
poszczególnych zakładach.
Przejawem żywego zaintereso
wania się i konkretnej pracy 
rady zakładowej i Podstawowej 
Organizacji Partyjnej Fabryki 
Porcelitu w Chodzieży jest fakt 
powołania racjonalizatora tam
tejszych zakładów ob. Leonar
da Woźniaka na stanowisko wy
kładowcy mechaniki w Państw.

cy Huty „Zabrze" wykonali ro
czny plan produkcyjny już w 
dniu 5 listopada br.

Za najlepsze osiągnięcia w li
stopadzie br. we współzawod
nictwie między wielkopiecow- 
nikami wszystkich hut w kraju 
Główny Komitet Współzawod
nictwa wyróżnił nagrodami pie
niężnymi na ogólną sumę 79 
tysięcy zł wielkopiecowników 
hut „Pokój”, „Kościuszko" 1 
„Katarzyna".

O wielkim entuzjazmie załóg 
wielkich pieców dla tej formy 
współzawodnictwa świadczą 
wysokie przekroczenia norm 
produkcyjnych. Tak np. łado
wacz huty „Pokój" — Czesław 
Wiesebach wykonuje przecięt
nie 345 procent normy, a jego 
towarzysze pracy z huty „Flo
rian" — Walter Irek i Ludwik 
Dudzek przekraczają swe zada
nia produkcyjne o 133 procent

Średniej Szkole Zawodowej w 
Chodzieży. Godny naśladowa
nia przykład dążności do po
wiązania teorii z praktyką dał 
Klub Techników i Racjonaliza
torów przy Cukrowni w Wita- 
Szycach, który zorganizował 
trzymiesięczny kurs technolo
giczny dla członków Klubu. 
Dużą aktywność przejawia 
również Klub Racjonalizatorów 
przy Cukrowni w Środzie.

; W zakończeniu mówca zwró- 
[cił uwagę na fakt, że „walka 
racjonalizatorów i nowatorów o 
postęp techniczny dokonuje 
się i dokonywać się będzie <w 
atmosferze coraz większego 
napięcia walki klasowej" i we
zwał racjonalizatorów, by twar
do stali w pierwszych szere
gach frontu walki o plan 6-let- 
ni. o pokój i socjalizm.

Ożywiona dyskusja na temat 
referatu potoczyła się w posz
czególnych grupach branżo
wych. Podsumowaniem jej wy
ników była dyskusja ogólna. 
Cechowała ją troska o dalszy, 
pomyślny rozwój ruchu racjo
nalizatorskiego na platformie 
krytycznej oceny dotychczaso
wej działalności.

Podsumowaniem dyskusji by
ło przemówienie przedstawicie
la Ministerstwa Przemysłu 
Ciężkiego ob. inż. Tarczyńskie
go. Mówca, charakteryzując 
cyframi żywiołowy rozwój ru
chu racjonalizatorskiego stwier
dził, że ustawodawstwo wy
przedzane było dotąd przez ży
cie i stąd •wypływały zahamowa
nia i utrudnienia. Nowe zarzą
dzenia izniosły wszystkie te 

iprzepisy, które nie zdały egza
minu w praktyce i wprowadzi- 
1- szereg innych, wypływają
cych z dotychczasowych do
świadczeń. Należy żywić więc 
nadzieję, że przyjęte one będą 
przez wszystkich racjonalizato
rów jako spełnienie ich życzeń 
i postulatów.

Cz. W.

Było tq tak nieoczekiwane, że Butienko za
pomniał o wszelkich względach ostrożności, 
wyciągnął papier, położył go na biurku i za
czął odczytywać. Był bardzo zdenerwowany; 
litery tańczyły mli w- oczach i zdołał odczytać 
zaledwie parę słów: „Baturin... sabotaż- Gław- 
margaryna...“

Nareszcie wpadł na to, na co polował przez 
trzy noce: baturinowców oskarżył niemiecki 
inżynier. Lecz Butienkę interesowały szcze
góły tej sprawy, toteż pochylony nad doku
mentami starał się odczytać wszystko od po
czątku do końca.

Nagle drzwi skrzypnęły i do pokoju wszedł 
freitcr Fogel.

Butienko w porę odskoczył od stołu.
— Niech pan idzie odpocząć, panie Butien

ko — powiedział Fogel. — Jutro w południe 
zgłosi się pan w biurze, w którym rozpoczął 
pan pracę.

Lecz dopiero następnego dnia udało się Bu. 
ticnce zobaczyć z Łysienką.

rozdział »xin
Całą noc spędzili baturinowcy bezsennie, 

choć wierzyli, że Łysienko zrobi wszystko, 
by ich uratować. Nie straciłby nadziei na ra
tunek nawet wówczas, gdyby prowadzono już 
ich na śmierć, gdyby zarzucono im pętle na 
szyję, Baturin poradził Im, jak najmocniej 
naprężyć mięśnie wówczas gdy hitlerowcy 
zaczną im wiązać ręce. Chodziło o to. by nie
postrzeżenie, oblużnić sznury i w odpowied
niej chwili uwolnić się z pęt...

O świtaniu na korytarzu rozległy się kroki. 
Wszyscy baturinowcy zerwali się na równe 
nogi. Zrozumieli: to idą po nich.

Zgrzytnęła zasuwa i w otwartych drzwiach 
ukazały się światła latarek.
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— Wychodzić!
Aresztowanych wyprowadzono na podwó

rze. Na czele żandarmów eskortujących więź
niów, kroczył feldwebel. Z tyłu rozległ się 
stuk kopyt konnego patrolu. Każdy z batu- 
rir.owców uświadomił sobie, że prowadzono 
go na śmierć. Wyszedłszy poza bramę feld
webel skręcił ulicą w dół, wj kierunku Ku
bania.

Nie wiadomo czemu Baturin był przeko
nany, że przy zbiegu ulicy Puszkinowskiej 
i ulicy Szaumiana czeka na nich Łysienko 
z odsieczą.

Lecz minęli skrzyżowanie i nic nie zaszło. 
Dookoła jak poprzednio panowała pustka 
i cisza.

Na następnym skrzyżowaniu ulic również 
panował spokój. W ten sposób przeszli przez 
całą dzielnicę i ominąwszy przystań, zeszli 
w dół ku łasze rzecznej. Feldwebel wypro
wadził aresztanfów na urwisty brzeg Kuba
nia, za domek dozorcy przystani.

Teraz zdawało się. że już znika.d nie ma 
ratunku.

■.Lecz Baturin nie tracił nadziei. Misza 
uwolnił jego rękę z pęt. mniemał więc, ze 
wszyscy mają ręce wolne.

Baturin spojrzał w dół: w tym miejscu rze
ka rozbijała się o stromą prawie pionową 
skałę i rwącym potokiem skręcała ku przeciw
ległemu brzegowi. Teraz zrozumiał, że Ły
sienko nie odbije ich.

i— Kiedy gwizdnę, skaczcie głową w dół 

do rzeki — szeptem rozkazał towarzyszom. 
Płyńcie jak najdłużej pod wodą! Zbiórka 
w zaroślach na drugim brzegu.

Żandarmi podnieśli karabiny. Feldwebel 
podniósł rękę. Zaraz ta ręka się opuści. Za
grzmi salwa. Baturin gwizdnął, rzucił się w tył 
i z całej siły odbijając się nogami od ziemi, 
runął w odmęt-

Nie słyszał salwy i dopiero o wiele później 
dowiedział się od dozorcy przystani, że salwę 
jednak oddano-

Prąd zniósł Baturina na przeciwległy brzeg. 
W zaroślach nadbrzeżnych odnalazł pięciu 
towarzyszy. Dwóch zginęło

W nocy baturinowcy znów przepłynęli rze
kę i ogrodami warzywnymi przedostali się 
do garbarni, gdzie mieszkała ciotka Baturina. 
Chłopcy ukryli się u fllej na strychu. Po upły
wie jeszcze jednego dnia, przyszedł do nich 
Łysienko: Baturin wezwał go liścikiem który 
zaniosła do kombinatu jego mała siostrze- 
niczka.

Na strychu odbyła się „narada wojenna1'. 
Każdemu z jej uczestników powierzono nowe 
zadania bojowe-* . **

O zmierzchu przed dom sędziego śledczego 
żandarmerii,'który torturował baturinowców, 
zajechało auto. Prawie równocześnie zajechał 
drugi samochód tej samej marki i zatrzymał 
się w pobliżu. Wyszedł z niego kierowca w 
niemieckim umundurowaniu. Wyjąwszy pa
pierośnicą. zbliżył się do kierowcy pierwsze

go wozu i poprosił o ogień. Ów sięgnął po 
zapalniczkę i w tej chwili otrzymał cios, który 
zepchnął go z siedzenia. Miejsce przy kierow
nicy zajął proszący o ogień. W tej chwili 
samochód gwałtownie ruszył i znikł za rogiem, 
a przed dom podjechał drugi samochód. Auto 
prowadził niemiecki szofer.

Minęło parę minut.
Drzwi frontowe otworzyły się j na progu 

ukazał się sędzia śledczy. Spieszył się. Gwał
townie szarpnąwszy drzwiczki auta, usiadł 
obok szofera. Lecz zamknąć drzwiczek już 
nie zdążył: cios zadany z tyłu zwalił go na 
siedzenie. Szofer podsunął mu pod nos otwar
ty flakon.. Wóz. rozwijając coraz większą 
szybkość, pomknął w kierunku ulicy Pusz
kina-..

•— Diabli wiedzą, co sobie pomyślał ten hit
lerowski wieprz, gdy odzyskał przytomność 
— opowiadał potem Pietia Baturin. — Zapew
ne wydawało mu się to wszystko potwornym 
koszmarem-.. Bo jakże! Auto stoi tuż obok 
komendy żandarmerii, dookoła niego kręcą się 
jacyś obcy ludzie w niemieckich uniformach, 
ręce ma związane, w ustach ma knebel. Ktoś 
zapala latarkę i przed oczami jego naglę uka
zuje się twarz rozstrzelanego bolszewika tego, 
któremu rozkazał pompować do ust słony 
Tozczyn... Uważnie spojrzałem mu w oczy. 
Teraz w tych małych zwierzęcych oczkach 
nie było ani buty, eni wściekłości, wyczytałem 
w nich tylko strach: paniczny, nieludzki 
strach-

Zuchwali baturinowcy powiesili hitlerow
skiego oprawcę na bramie domu feldwebla 
Ula. tuż obok komendy żandarmerii.

Pierwszy zobaczył powieszonego sam komen
dant żandarmerii.

(Ciąg dalszy nastąpi)



Zaczęło się od „pyskówki"
Zaczęło się od — „pysków

ki". Nie było to nic groźnego. 
Wprawdzie wykazywała ona 
odpowiednio wysoką tempera
turę, lecz stanowiła zwykłą ro. 
boczą dyskusję. Była to więc 
normalna, intensywna, a mo
że i ciężka praca prowadzona 
w gronie jednego z kolegów 
projektantów oddziału Cen
tralnego Biura Projektów Ar_ 
chitektonioznych i Budowla
nych w Poznaniu.

Młodzi 
łamią stare tradycje
O co chodziło w tej „pys

kówce"? O ważką sprawę, o 
tzw. dach oszczędnościowy, 
nową konstrukcję inżynierską. 
Otóż dwóch młodych inżynie
rów nowatorów, konkretnie: 
Bolesław Salomończyk i Jerzy 
Nawrowski, złożyli projekt w 
tej sprawie. — I potoczyło się 
wszystko normalną drogą. Byli 
tacy, co ostrzegali, mówili — 
lepiej nie stosować tej nowej 
konstrukcji. No, bo cóż — 
trudności zupełnie nie potrzeb
ne — drzewo może się ro- < 
zeschnąć, a to dach osłabi, 
może się ugiąć, to znów pra
ce nie zostaną wykonane do
kładnie. Zresztą niewiadomo 
właściwie ile to będzie kosz
tować. Poco więc wywoływać 
rewolucję pod tym względem.

Zresztą sarni autorzy nie 
byli pewni własnego zdan.a. 
Niedawno ukończyli uczelnię, 
brakło im więc cennego do
świadczenia praktycznego. 
Tym więcej, że przeo.wko nim 
przemawiały argumenty ujęte 
w cyfry i fakty. Nęciła jed
nak śmiałość tej nowej, inży
nierskiej konstrukcji, a może 
i ambicja i młodość kazały 
lekceważyć doświadczenie, 
tradycję i fakty. Zapewnie i 
to przeważyło dyskusję, że 
przecież podobne konstruk
cje oszczędnościowych da
chów przyjęły się już w in
nych krajach. W końcu więc 
zwyciężyła młodość. Czyż jed
nak tylko młodość? Bo prze
cież ...

... żyo.e u nas idzie na
przód i łamie tradycje, wy
godnictwo i stawia, tak — sta
wia szklanne domy. Łamie 
się więc linia najmniejszego 
oporu w postępowaniu przy 
pracy. Wprawdzie powoduje 
to te czy inne trudności, ale 
gdzież ich nie ma. A pocą tym 
są to trudności rozwoju, wzro
stu, a me zastoju.

Warunki dla nowatorstwa 
stworzono

Klimat ten rzecz jasna 
działa na ludzi i wykuwa no
we podejście do pracy, po
dejście społeczne, uwzględnia
jące ekonomikę życ.a, czasu, 
oszczędności.

I tak właśnie zaczęło się z 
tym oszczędnościowym da
chem. Architekci choieli by 
zyskać na poddaszu dużo wol
nej przestrzeni, projektanci, 
pragnęli zaplanować roboty 
tanio, zmniejszyć koszta bu
dowy, zwiększyć oszczędności. 
Kierunek tych wysiłków był 

tem realność ujęta w cyfrach, 
obliczeniach i rysunkach.

Warunki ku temu stworzy
ła instytucja. Bo i jakże, ist
nieją tam pracownie specja
listyczne, kolegia no i te — 
„pyskówki". Stąd pochodzi 
tendencja do doskonalenia za. 
wodowego i racjonalizator
stwa. Stąd ekonomiczne po
dejście do rozwiązywanych 
zagadnień.

Z atmosferą tą można się 
zapoznać w lokalach Oddzia
łu. No cóż, na pierwszy rzut 
oka spostrzega się zwykłe rze_

suwak.',czy: stoły, rysunki, 
przekładnice, tabele — a więc 
narzędzia pracy. Narzędziom 
tym nadają życia — ludzie. 
Bo przecież posługują się ni
mi fachowcy — w tej właśnie 
chwili pochyleni nad stołami 
w zadumie pracy, trudizą się 
nad dokumentacją techniczną.

Cóż to znaczy? A więc naj
pierw wypracowują szkic kon
cepcyjny projektu, potem roz
patrują go kolegia, wreszcie 
następuje rewizja w kolegium 
opiniodawczym. A ogólnie 
mówiąc — pracownie te wy
korzystując zasady planowej 
gospodarki wprowadzają w 
życie takie czynniki jak ty
pizacja elementów, jak prefa- 
brykacja surowców i mne 
bardziej skomplikowane ele_

cza zwiększenie akumulacji 
społecznej, oznacza narastanie 
dochodu narodowego, a więc 
pełniejsze zaspokojenie po
trzeb ludności.

Potoczyły się w tej sprawie 
rozmowy, sięgnięto po litera
turę, w umysłach rosło naj
pierw raczej marzenie, a po

W dziedzinie gospodarki rol
nej bież, rok kończy się 

szeregiem poważnych osiąg
nięć. Poprzestawać na ogólnym 
ich obrazie, należy tu wymie
nić przede wszystkim niedaw
ne zarejestrowanie 1700-ej spół
dzielni produkcyjnej w roku 
bieżącym, a jednocześnie 2000-ej 
z rzędu. W każdej zatem co 
dwudziestej gromadzie najbar
dziej uświadomieni chłopi 
przeszli na gospodarkę zespo
łową, widząc w niej jedyną 
drogę wiodącą do dobrobytu. 
Fakt ten jest także dowodem 
wszechstronnej pomocy okazy
wanej spółdzielniom produk
cyjnym przez Państwo, zwła
szcza poprzez sieć Państw. O- 
środków Maszynowych, któ 
rych liczba z 30 w roku ubieg
łym wzrosła do 130 w roku 
bieżącym i poprzez Państw. 
Gospodarstwa Rolne, dostar
cza jąc e n o wozorganiz ow any m 
spółdzielniom produkcyjnym 
kwalifikowanych nasion i ma
teriału zarodowego. Drobnym 
i średniorolnym gospodar
stwom z wydatną pomocą spie
szyły Spółdzielcze Ośrodki Ma
szynowe, dysponujące w tym 
roku 250 tysiącami maszyn rol
niczych różnego typu.

Rok wysokich osiągnięć 
produkcyjnych

Powiązanie form pomocy 
technicznej z opieką instruk- 
ryjną przez dostarczenie wsi 
kadr agronomów o wysokim 
poziomie kwalifikacji facho
wych i oparcie całokształtu po
mocy na bazie sojuszu robot
niczo - chłopskiego, pozwoliło 
pracującemu chłopstwu na 
sprawne wykonanie zadań pro
dukcyjnych pierwszego roku 
planu 6-letniiego.

Według prowizorycznych o- 
bliczeń, wzrost wartości pro
dukcji rolnej w porównaniu z 
rokiem ubiegłym przekroczył 
ogółem 6 procent. Dobrze wy- 
padł zwłaszcza zbiór ziemnia
ków przekraczając ubiegłorocz
ny o 20 procent, rekordowo na 
tomiiast zbiór buraka cukrowe
go, wskutek czego przemysł 
cukrowniczy nie tylko wyko- 

Inał plan tegorocznej kampanii 
■przez wyprodukowanie 830 ty-

menty, konieczne by budować 
coraz więcej i lepiej.

Trzeba zacząć od „a, b, c“
Ten klimat i ta atmosfera 

zwyciężyły i w naszym kon
kretnym przypadku. Zbudowa
no więc pierwszy w Polsce 
dach oszczędnościowy. W Po
znaniu nosi go już m. in. Li
ceum Przemysłu Odzieżowego 
oraz dzies.ęć innych budowli. 
Jakie są jego zasadnicze ce
chy? Aby wyjaśnić należy za
cząć od „a, b, c“ — od nor
malnego dachu ciesielskiego.

W małym gronie projektantów zaczyna się 
tzw. „pyskówka"

Ten jak wiemy, w anato
micznej rozb.órce, składa się 
z szeregu krokwi, płatwi, słup
ków, podpórek itd. — a więc 
pochłania dużo drzewa i jest 
dość kosztowny.

W nowej konstrukcji krok
wie pełne zastąpione zostały 
przez kratownice, połączone 
ze sobą — wyrażając się fa
chowo (w tym celu aby fa
chowców zadowolić) — sy
stemem zakratowania poziome
go. Całość tego rodzaju wią- 
zarów wykonana jest z desek 
i nie wymaga ani płatwi, ani 
słupków. To zaś oznacza duże 
oszczędności drewna w kon
strukcjach dachowych, sięga
jące 50 proc, materiału. Poza 
tym uzyskuje się dużą prze
strzeń na poddaszu, można 

W dniu narady aktywu wiejskiego ZMP

WIELKI PLAN
dumne zadania młodzieży wiejskiej

sięcy ton cukru, ale przewiduje 
ponadto znaczne przekroczenie 
planu, ponad cyfrę 900 tysięcy 
ton.

W wyniku pomocy udzielonej 
przez Państwo i klasę robotni
czą pracującemu chłopstwu, 
przeprowadzono zgodnie z pla
nem całokształt tegorocznej 
kampanii siewnej. Szerokie za
stosowanie maszyn rolniczych, 
zwiększenie ilości kwalifikowa
nego ziarna siewnego, nawozów 
sztucznych, pomoc, kredytowa 
Państwa dla mało i średniorol
nych chłopów oraz właściwe 
zorganizowanie pomocy są
siedzkiej, pozwoliły na zwięk
szenie obszaru zasiewu ozimin 
o blisko 270 tysięcy ha w po
równaniu z rokiem ubiegłym. 
Przekroczono przy tym plan ob
siewu rzepaku o 75 procent 
a plan obsiewu pszenicy o 16 
procent. W sumie wysiłek ten 
stwarza podstawę do zrealizo
wania w nadchodzącym roku 
zwiększonej produkcji rolnej, 
jak niemniej i zwiększonego 
spożycia.

Spekulanf I bogacz — 
wrogiem postępu wsi
Dodatnie wyniki i cyfry, któ

rymi zamkniemy wkrótce bilans 
pierwszego roku planu 6-letnie- 
go na odcinku rolnictwa, nie 
mogą jednak przesłonić nam 
zasadniczego faktu o ujemnym 
znaczeniu. Mianowicie w chwili 
obecnej przeważającą część pro
dukcji rolnej wytwarzają jesz
cze drobne, indywidualne go
spodarstwa chłopskie, nienadą- 
żające za rozwojem naszego 
przemysłu i nie mogące zapew
nić dobrobytu ludności wiej
skiej. Co więcej, w liczbie 3,5 
miliona gospodarstw indywidu
alnych, około 300 tysięcy na
leży do bogaczy wiejskich, sto
sujących wyzysk względem bie- 

wykorzystywać krótkie deski, 
roboty wykonywać mogą ro
botnicy niewykwalifikowani. 
Jednym zdaniem — o taki 
dach warto się było bić.

A oto dalsze 
usprawnienia

Taki klimat pracy dopro
wadź.! oczywiście również do 
innych sukcesów. Dla przy
kładu wymieńmy kilka. Oto 
inż. Wojciechowski zastosował 
przy budowie poznańskiego 
wieżowca konstrukcje nośne 
żelazobetonowe, zamiast sta
lowych, uzyskując w ten spo
sób 50 proc, oszczędność, sta
li.

Otóż inż. Sternal zastosował 
płyty prefabrykowane przy, 
budowie gzymsów, eliminując 
w ten sposób drewniane for
my i rusztowania konieczne 
dawniej przy tego rodzaju ro
botach.

I dalej. Inżyn.erowie: Po
górski, Płończak i Lendzion 
zastosowali okładziny prefa
brykowane zyskując wiele pro
cent oszczędności.

Nadto pod kierownictwem 
inżyniera Pogórskiego wyprą-’ 
cowano nowy materiał budow
lany — tzw. glinocement W 
Poznaniu materiał ten zastoso
wany będzie po raz pierwszy 
jako okładzina przy budowie 
Sądu Okręgowego.

Poza tym inż. M.erzwiak 
zaprowadził zupełnie nowy sy
stem centralnego ogrzewania 
dla wieżowców zwany parowo. 
pow.etrznym. Tego rodzaju o_ 
grzewanie pozwala na dużą 
oszczędność rur instalacyj
nych, armatury, koksu, daje 
poza tym łagodne ogrzewanie 
pomieszczeń.

* * *
A wszystko tó zaczynało s.ę 

zwykle od ,,pyskówek". Toteż 
możemy życzyć — niechaj w 
Biurze Projektów nadal „py
skują", byle dużo, mocno i 
dobrze.

ZYGMUNT NARSKI

k ap itali stycznych 
przewodniczą- 
Bolesław Bie-

spekulantów i

doły wiejskiej i hamujących 
postęp budownictwa socjaliz
mu na wsi.

O szkodliwym działaniu tych 
elementów 
pisał nie dawno 
cy KC PZPR — 
rut:

„Usiłowania
bogaczy wiejskich zmierzają 
do tego aby zachować kapi
talistyczne i lichwiarskie for
my wyzysku biedoty wiej
skiej, aby przechwytywać dla 
własnej korzyści ze szkodą 
dla mało i średniorolnego 
chłopstwa wszelkie formy po
mocy Państwa na wsi." 
I dalej:

„Opór wyzyskiwaczy staje 
się tymbardziej zaciekły im 
bardziej stanowczo ograni
czamy i wypieramy elementy 
kapitalistyczne, im szybsze 
staje się tempo przebudowy 
społeczno-gospodarczej."
Słowa te nakazują wyraźnie 

wzmocnienie Czujności na od
cinku walki z wyzyskiwaczami, 
spekulantami i bogaczami wiej'- 
skimi. W obliczu zaostrzającej 
się walki klasowej na wsi, ma
ło i średniorolny chłop potrze
buje tym większe j opieki. Opie
ki nie tylko ze strony klasy ro
botniczej kierowanej przez 
partię, opartą o program mar
ksistowsko-leninowski, ale i ze 
strony szerokiego, uświadomio
nego aktywu wiejskiego mło
dzieży ZMP.

Plan wszechstronnego 
rozwoju rolnictwa

Przejście od zacofanej, drob
nej gospodarki indywidualnej 
do wielkiej postępowej gospo
darki uspołecznionej gwarantu
je — jak wiadomo — szybki 
proces uprzemysłowienia na
szego kraju określony planem 
6-letnim, Ustawa o wielkim

Mieczysław Markowski

PRAWDA I NIEPRAWDA
r

„CHŁOPOW"
(W 25 rocznicę śmierci Wł. Reymonta)

Dzieło Reymonta czterotomo
wa powieść ,Chłopi" powstała 
w latach 1902—1908. Lata jei 
powstania pomagają ^rozumieć 
rolę, jaką utwór ten spełniał 
bez względu na to, czy taki 
właśnie sens chciał mu dać 
autor. Mimo kilku lat dzielą
cych „Chłopów" od „Wesela" 
mimo wszelkich różnic formal
nych, mimo odrębności postaci 
Wyspiańskiego i Reymonta, 
skutek był ten sam: „Chłop 
(czytaj — kułak) potęgą jest i 
basta! „Młodopolski mit o Ko
łodzieju, mit o odrębności i 
wewnętrznej spoistości chłop
stwa, które (oczywiście w kuła
ckiej mniejszości) skokietować 
można do współpracy w obro
nie interesów burżuazji szla
checkiej („Wesele") lub miesz
czańskiej („Chłopi"). Komu po
trzebny był ten fałszywy obraz 
stosunków panujących na wei? 
Tym. pod którymi trzeszczały 
hrabiowskie lub bankierskie 
krzesła. W obronie przed zjawą 
rewolucjonizującego się Zaglę- 
bia („Ludzie bezdomni"), trzeba 
było odseparować (wykorzystu
jąc zresztą błąd rewolucjoni
stów polskich, którzy niedoce
niali znaczenia biedoty wiej
skiej dla swojej spiawy) wieś od 
robotniczych dzielnic miast, 
trzeba było (Boryna jako przy
wódca całej wsi) zatrzeć róż
nice klasowe, rozdźwięki wystę
pujące w chłopskiej gromadzie.

I oto zarówno „Wesele" jak 
i „Chłopi" jawią się przed na
szymi oczyma, jako działa lite
rackie pisane na zamówienie 
burżuazji. Zamówienie — sło
wo to nie może być źle rozu
miane. Nie w tym rzecz, iż ktoś 
personalnie zamówił, pieniądze 
■na stół wykładając. Zamówie
nia dokonał fakt związania pi
sarzy z klasą, która takich wła
śnie utworów potrzebowała dla 
swoich celów.

A przecież mimo fałszywych 
obrazów, mimo błędnych kon
cepcji ideologicznych nie rezy
gnujemy ani z „Wesela", ani z 
„Chłopów". Czy o postawie na

ZMP mocnym ogniwem 
w dziele przebudowy 

wsi
Naszkicowaliśmy tu pokrótce 

najważniejsze zagadnienia w 
życiu wsi polskiej, w związku 
z odbywającą się dzisiaj w Po
znaniu naradą aktywu wiej
skiego ZMP. Zadania tej przo
dującej w kraju organizacji 
młodzieżowej., łączą się na o- 
becnym etapie szczególnie z 
planem 6-letnim, a jeśli chodzi 
o młodzież wiejską z wszystki
mi przemianami społeczno-go
spodarczymi zachodzącymi na 
naszej wsi.

Współpracujący z przodują
cym oddziałem klasy robotni
czej ZMP-owski aktyw wiejski 
musi stać się więc mocnym 
ogniwem w dziele socjalistycz
nej przebudowy wsi. Żywa i 
praktyczna jego działalność o- 
bejmująca spółdzielnie produk
cyjne PGR-y i POM-y, winna 
skupiać się na nieustannej wal
ce z wrogiem klasowym, na po
wiązaniu zadań gospodarczych 
iz zadaniami politycznymi.

Trzeba walczyć na każ
dym kroku o wyzwolenie wsi z 
jarzma kułackiego wyzysku, o- 
taczać opieką młodzież w gro
madach planujących podjęcie 
gospodarki zespołowej, więcej 
uwagi poświęcać młodym robot
nikom rolnym, a zwłaszcza mło
dzieży parobczańskiej na go
spodarkach indywidualnych.

Podkreśliliśmy jedynie kilka 
spośród najważniejszych zadań 
ZMP na wsi. Jednak już z nich 
wywnioskować można, jak sze
roki i zasadniczy krąg zagad
nień staje się udziałem aktyw- 

; ’ '' Wy-
gospo- pełnienie go treścią pracy i 

socjalistyczne i cen- związanie z zadaniem uświado
mienia szerokich mas młodzie
ży wiejskiej, stanowić będzie 
wkład ZMP w dzieło budowa
nia postępu. Postępu niosącego 
wsi polskiej dobrobyt i lepsze 
jutro.

planie wskazując gospodarkę 
uspołecznioną, jako jedną z 
głównych form rekonstrukcji 
produkcji rolnej i procesu so
cjalistycznej przebudowy wsi, 
podkreśla wyraźnie, że proces 
ten opiera się na „dobrowolnym 
przekształceniu poważnej części 
gospodarstw mało i średniorol
nych w gospodarstwa zespoło
we". Nie znaczy to jednak, by 
sprawa rozwoju spółdzielczości 
produkcyjnej była dla Państwa 
obojętną. Przeciwnie, jak pod
kreśliliśmy to na wstępie, Pań
stwo 
waigi 
kiimi 
stwu 
dzeniu na wyższe formy gospo
darki. Przechodzenie to ozna
cza bowiem eliminowanie wy
zysku na wsi i „zamykanie źró
deł dla rozwoju kapitalizmu".

Ale nie tylko w tym zakresie 
plan 6-letni jest planem wszech
stronnego rozwoju rolnictwa 
polskiego. Wiadomo, źe rolnic
two w latach planu zwiększy 
swą produkcję o 50 proc, w 
porównaniu z rokiem 1949, a 
zatem na każdego obywatela 
przypadnie przeszło dwukrotnie 
więcej produktów rolnych niż 
przed wojną. Ten olbrzymi 
■wzrost wydajności plonów moż
liwy będzie dzięki rozwojowi 
techniki w rolnictwie, w opar
ciu o przemiany społeczno-po
lityczne i kulturalne wsi polskie j. 
Szczególnie ważną rolę w wal
ce o wysokie plony odegrają nej młodzieży wiejskiej. 
PGR-y, jako wzorowe (, 
darstwa 
tra nowoczesnej agrotechniki i 
POM-y, których ilość w okresie 
planu wzrośnie do 850, czyli 
przeciętnie do trzech na po
wiat. Techniczną podstawę 
przebudowy rolnictwa uzupeł
nią: wzrost zaopatrzenia w na
wozy sztuczne i postęp w zele
ktryfikowaniu wsi. Dość wispom-

Ludowe poświęca wiele u- 
temu zagadnieniu, wszel- 
siłami pomagając chłop- 
pracującemu w przecho- 

szej decydują walory literackie 
tych utworów?

W drobnej części tak — nie 
w tym jednak sedno sprawy. 
„Wesele" — pisze Kazimierz 
Wyka — zda napewno egza
min swojej żywotności, posiada 
bowiem jej gwarancje we wła
snym tekście, ułomnym w par
tiach uważanych za znakomite, 
znakomitym w partiach mniej 
wychwalanych. Treść tego zda
nia odnieść można również do 

‘„Chłopów", Gwarancją żywot
ności „Chłopów" są te partie 
dzieła, w których uczciwość pi
sarska, poważny stosunek do 
rzemiosła literackiego wymyka 
się spod kontroli narzuconej 
siłą przez ideologię dając obra- 
zy prawdziwych stosunków 
wiejskich. Hanka po wygnaniu 
przez ojca, znajdująca się na 
dnie nędzy, parobek Kuba, ko
mornica Jagustynka — oto inny 
świat, niż Boryna. I nic nie po
może zlepianie tego garnka. — 
skorupy się rozlecą. Zostanie 
rozwarstwienie wsi dla ras 
czytelne i widzialne. Te partie 
utworu trzeba wydobyć, odga
niane zasłony dymne. „Chłopi" 
można j trzeba czytać. Umie
jętnie. Rozumnie. Wówczas 
znajdziemy tam broń przeciw 
mitom w nich lansowanych.

W uwagach wyżej podanych 
pełno jest skrótów i zbyt wiel
kich może uproszczeń. Narzuca 
je konieczność skondensowania 
zagadnienia do wymiarów w 
dzienniku dopuszczalnych. Na 
tym artykule sprawą „Chło
pów", sprawa całej twórczości 
Reymonta się nie kończy. Trze
ba — rzecz jasna — by nasza 
epoka poprzez pełną, analitycz
ną krytykę oddała twórczość 
Reymonta (przynajmniej część 
jej najlepszą) do należytego u- 
żytkowania masom czytelni
czym, które błądzą tu bardzo po 
omacku. Pora, by sprawa, która 
ciągle jeszcze tkwi w stadium 
nieco akademickich dyskusji, 
doczekała sie rychłych i jas
nych rozstrzygnięć.

nieć, źe w końcowym okresie 
planu będziemy mieli łącznie 
8915 zelektryfikowanych wsi.
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Finał wojewódzkich rozgrywek o Puchar Polski

Budowlani (Lubsko) - Stal (Pz.) 0:6

naszej Stali. 
Góra przegrała

boisko weszła 
drużyna Budo-

Miały się wczoraj zmierzyć 
na boisku b. Związkowca dwie 
Stale: zielonogórska i poznań
ska. Ta pierwsza sprawiła jed
nak ogromny zawód swym 
sympatykom i w miniony pią
tek uległa u siebie wczoraj
szym gościom 
(Stal —Zielona 
2:0).

Tak więc na 
nieoczekiwanie 
wlanych z naszych zachodnich 
kresów.

Mimo nieprzyjemnej aury, 
mgła, zimno i deszcz, ni© odczu
waliśmy tych „nieprzyjemno
ści", gdyż było na co patrzeć 
I czy to duża różnica formy 
dzieląca obie drużyny, czy wy
jątkowo dobrze grająca Stal — 
dość, że mecz był widowiskiem 
interesującym.

Akcje poznańskiej drużyny, 
przede wszystkim w polu, były 
nie tylko 
wane" ale 
„systemem 
zdobywali 
przerwami 
le Budowlanych.

Wprawdzie 1 
„wychodziło" napastnikom Sta
ll, ich strzały często mijały cel, 
a’.e drużyna musiała się każde
mu podobać.

Drużyna z Lubska to zespół 
ambitnych i kondycyjnie do
brze przygotowanych graczy. 
Lecz to już wszystko, czyli za

świetnie „kompono- 
i skuteczne; gracze 
trójkowym" szybko 

teren i z małymi 
okupowali przedpo-

• 
nie wszystko

Miasto SMOCZYKA
ma najlepszq 
drużynę żużlową 

w POLSCE
Polski Związek Motorowy 

"zatwierdził klasyfikację drużyn 
I ligi żużlowej. Tytuł drużyno” 
wego mistrza Polski na rok 1950 
zdobyła Unia (Leszno), wice
mistrzem zostali Budowlani (Ry’ 
bnik)-

Ostateczna tabela I ligi jest 
następująca:

1) Unia (Leszno) 11,5 pkt., 2) 
Budowlani (Rybnik) 10 pkt., 3) 
Stal (Ostrów) 9,5 pkt., 4) Związ
kowiec (Warszawa) 8 pkt., 5) 
Kolejarz (Rawicz) 8 pkt., 6) U” 
nia (Grudziądz) 8 pkt., 7) Ogni
wo (Łódź) 6,5 pkt-, 8) Ogniwo 
(Warszawa) 6 pkt., 9) Ogniwo 
(Bytom) 4,5 pkt.

Radosny bilans osiągnięć 
Ludowych Zespołów Sportowych 

powiatu wolsztyńskiego
Rok 1950 był przełomowym w 

osiągnięciach sportu wiejskie
go powiatu wolsztyńsko-babi- 
mojskiego. Nie dlatego, że licz
ba LZS-ów osiągnęła cyfrę 34 z 
blisko 1500 członkami, ale dla
tego, że większość tych LZS-ów 
może poszczycić się dużymi 
osiągnięciami., W wielu wio
skach nie znano bliżej sportu, a 
LZS-y potrafiły go ruszyć z 
miejsca i spopularyzować (Tu- 
chorza, Łąkie. Chorzemin, Po- 
wodowo itd.). Porwane duchem 
walki sportowej ekipy LZS-ow- 
ców z Niałka, wyjeżdżające z 
występami do wielu wiosek, 
zjednywały sportowi masy nie 
tylko wiejskich chłopców, ale 
co pocieszające — dziewcząt. 
W roku bież, urządzono rekor
dową ilość spotkań na wsiach 
we wszystkich dziedzinach spor
tu, z których lekkoatletyka 
zdystansowała piłkę nożną. O- 
ceniając na podstawie wyników 
wyczynowych, umaeawiających 
sport w’eiski oraz na podstawie

Hokel na trawie
Rgzeqranv w Gnieźnie turn’e‘ 

zamknięcia w hokeju na trawie 
przyniósł zwycięstwo Spójni 4 
pkt. Dalsze miejsca zajęli 
Chrobry 2 pkt i Ogniwo 0 pkt 
Poszczególne spotkania 
następujące wyniki:

Spójnia — Chrobry 5:0 
Spójnia — Ogniwo 4:0 
Chrobry — Ogniwo 2:0

dały
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mało, jak na tak dobrze wczo
raj zagrywającą Stal, drugiego 
finalistę naszego województwa 
w Pucharze Polski.

Bramki „wymierzono'*  Ideal
nie: 3 do przerwy; 3 po. Strzel
cami tego pół tuzina to: Kol
czyński (10 min.), Z:elewicz (20 
i 44 min.), a po przerwie: Dud- 
kiewicz (57 min.) i Godek (81 
1 84 min). (now) 

I liga kosza

I znowu porażka... 
tym razem Stali

Niedzielne spotkanie zespo-1 Klewenhagen 14, Młynarczyk 7, 
* ATirLl Cłall (Dnr?^ ari) IZ-i-i Cłłrm.iira A IfiliYTl JG •»tów koszykówki Stali (Poznań) 
i Włókniarza (Łódź) przyniosło 
w rezultacie zasłużone zwycię
stwo drużynie gości w stosun
ku 35:47 (19:24). Włókniarze mi
mo, że nie wykazali nadzwy
czajnej formy, spotkanie roz
strzygnęli na swoją korzyść 
dzięki dobrze prowadzonej grze 
zespołowej, oraz wykorzysta
niu prawie wszystkich korzyst
nych dla nich sytuacji pod ko
szem przeciwnika. Goście w 
przeciwieństwie do miejsco
wych strzelali celnie i umiejęt
nie, wychodzili na pozycje, sto
sując z powodzeniem liczne 
zwody ciałem. Drużyna Stali 
dobrze zagrywająca w polu, 
zmarnowała 6zereg murowa
nych pozycji przez niedyspozy
cję strzałową swoich napastni
ków. Miejscowi w pewnych o- 
kresach gry nie umieli zablo
kować dojścia do swego kosza 
i pozwalali gościom na skutek 
wadliwego krycia na swobodne 
strzały. Kierownictwo Stali po 
przerwie przeprowadziło w swej 
drużynie szereg licznych i nie
zrozumiałych zmian, przyczynia
jących się do wprowadzenia 
chaosu we własnym zespole.

Gra miała przebieg żywy, 
lecz chwilami przybierała nie
potrzebnie charakter zbyt o- 
stry. Obie drużyny wykazały 
dobrą kondycję fizyczną. W 
drużynie gości najlepsi zawod
nicy to: Zieliński, Maciejewski 
i Barszczewski. W Stali jak 
zwykle wyróżnili się: Kubicki, 
Szymura i pracowity Klewen- 
hagen. Kosze uzyskali dla zwy
cięzców: Zieliński 14, Macie- 
j zski 12, Kaczmarek 7, Barsz- 

.czewski 6, Wojciechowski 4, 
I Waligórski 4. Dla pokonanych:

czynnych sekcji i pracy kultu
ralno-społecznej, sklasyfikowa
libyśmy następująco 10 naj
lepszych LZS-ów: 1) Nialek 
Wielki, 2) Błotnica 3) Kram
sko Nowe, 4) Kębłowo, 5) Pod- 
mokle, 6) Babimost, 7) Kasz- 
czor, 8) Łupica, 9) Chorzemin, 
10) Powodowo. Z wybijających 
się jeszcze LZS-ów wymienić 
należy: Tuchorzę, Chobienice, 
Tarnowę i Łąkie. N:© zadowa
lająco spisały się LZS-y: w Ra
koniewicach mimo odpowied
nich warunków i zespoły przy 
PGR-ach. Dużą winę ponosi tu 
przede wszystkim kierownictwo 
kultury fizycznej w ZSCh i 
Pow, Komitet Kultui\ Fizycznej.

Rozwój sportu wiejskiego to 
przede wszystkim zasługa sa
mych członków LZS-ów wyka
zujących dużo inicjatywy. Rze
telna była praca takich prze
wodniczących LZS-ów jak M. 
Fabisia w Nowym Kramsku, L. 
Ratajczaka w Niałku, Froncza- 
ka w Kaszczorze, Walkowiaka 
w Kębłowie czy Jakubowskiego 
w Błotnicy.

Masowy był udział LZS-ów w 
zdobywaniu odznaki SPO, Bu
gach Narodowych i Marszach 
Jesiennych, W imprezach naj
lepsze wyniki osiągał LZS Nia- 
łek. który założony wiosną br., 
należy do najlepszych LZS-ów 
woj. poznańskiego. Inne LZS-y 
zaczynają już dorównywać Nial 
kowi 1 to jest najradośniejszy 
fakt naszego bilansu rocznego

(kłx)

Polska - Czechosłowacja 12:4
(Dokończenie ze str. 1) 

zuchów blado wypad! wysłużo
ny i ,,utytułowany" tandem, b. 
mistrz Europy Kolczyński i b. 
dwukrotny wicemistrz Europy 
Fr. Szymura. Obu naszym daw
nym gwiazdorom brak już szyb
kości i... pełnego oddechu, co 
niestety nie zawsze da się za
stąpić olbrzymią chociażby ru
tyną. Kołka przegrał nieznacz
nie, Franek chyba zremisował. 
Jednak fakt pozostaje: zwycię
żyła młodość, szybkość i tem
perament

Od gongu do gongu
Walka mistrzów Europy

W ringu stają przeciwko so
bie mistrz Europy z Dublina 
Majdloch i mistrz Europy z Os
lo Kasperczak. Pochylony 1

Kubicki 6, Szymura 4, Kurna
towski 2, Marciniak i Jaśko- 
wiak po 1. Sędziowali dobrze 
Ujma i Elbanowski z Warsza
wy. (Jur)

II liga kosza
Kolejarz (Kraków) —
Stal (Świętochłowice) 
AZS (Kraków) —

Kolejarz (W-wa)
Kolejarz (Toruń) —

AZS (Wrocław)
Kolejarz (Gdańsk) —

Kolejarz (Ostrów)

53:29

36:64

38:24

36:34

Łigra zapaśnicza
Kolejarz (Pz) położył na łopatki

Włókniarza (Kraków) 5:3
Niedzielne spotkanie zapaśni

cze o mistrzostwo ligi pomię
dzy poznańskim Kolejarzem i 
Włókniarzem z Krakowa przy
niosło w sumie zasłużone zwy
cięstwo drużynie poznańskiej. 
Do sukcesu przyczynił się nie
wątpliwie Jakubowicz, który w 
walce z reprezentantem 
Stróżykierrc przysporzył 
scowym jeden cenny 
Na ogół liczono się z. 
ptzeprawą dla Jakubowicza. 
Doskonale usposobiony Jaku

Polski 
miej- 

punkt. 
ciężką

Klasa A POZB
Gwardia (Poznań) 
Kolejarz (Leszno)

Pięściarski zespół poznań’ 
skiej Gwardii odniósł niespo
dziewane zwycięstwo nad Ko” 
lejarzem leszczyńskim w sto
sunku 13:7. Gwardziści zaw” 
dzięczają swoje zwycięstwo 
lepszej technice.

Zawodnicy Kolejarza zade
monstrowali bojowość i wyka” 
zali wielką ambicję- Mecz stał 
na niezłym poziomie.

Wyniki spotkań według ko
lejności wag (na pierwszym 
miejscu zawodnicy Gwardii):

Szymańczak przegrał po naj
słabszej walce dnia z Domaga- 
łą. Zandecki wygrał w pierw” 
szym starciu z Majewskim 
przez tko. W wadze piórkowej 
po słabej walce Mocek wygrał 
przez poddanie się Strakulskie- 
go. Grabarczyk z powodu nad’ 
wagi. Mikołajczaka zwyciężył 
wo. Ciesielski po chaotycznej 
walce zremis. z Jankowskim I. 
Wynik ten krzywdzi skutecz’ 
niej walczącego J. Dobrze uspo 
sobiony Stefaniak wygrał w 
pierwszym starciu przez tko z 
Gauzą. Simiński po zainkaso- 
waniu kilku potężnych ciosów 
— przegrał w II s,tarci u przez 
ko. z Jankowskim II. W wadze 
średniej sędziowie niesłusznie 
przyznali zwycięstwo chaotycz’ 
nie walczącemu Wiśniewieskie 
mu nad Skrzypczakiem. Piecho' 
wiak pokonał w I starciu, po 
silnej, obustronnej wymianie 
ciosów młodego Koniecznego- 
W wadze ciężkiej, po drama
tycznej walce Grzelak, mając 
Jądrzyka dwukrotnie na des" 
kach wygrał w pierwszym star
ciu przez poddanie J. przez se- 
kundanta.

Spotkanie prowadzili: w rin
gu — Chudziński, na punkty — 
Wróż. (rydl.) 

szczelnie zakryty Czechosłowak 
atakuje z doskoków, ładując 
serię, na które Polak nie może 
jakoś znaleźć odpowiedzi. Wre
szcie zrozumiał jednak i cofa
jąc się umiejętnie chwyta na 
czyste kontry odkrytego Cze
cha. Tempo wzmaga się z każ
dą minutą i pod koniec walka 
staje się porywająca. Jak bły
skawice- śmigają w' powietrzu 
pięści rywali. Polak bije czę
ściej skacze, jak prawdziwa

1 punktem 
pokoitałtj 

koszykarki Włókniarza 
FSGT

Drugi mecz w Łodzi rozegra
ły koszykarki FSGT z repre
zentacją Włókniarza, przegry
wając po zaciętel walce 40:41 
(20:17). Drużyna francuska do
skonałym zrywem pod koniec 
pierwszej połowy uzyskała prze
wagę, a w ostatnich minutach 
meczu jedynie ambicja Włók- 
niarek i nerwowa gra Francu
zek zapewniły zwycięstwo Pol
kom różnicą 1 punktu.

Z drużyny gości wyróżnić na
leży szybką Scarone oraz bar
dzo dobra w obronie Chenet. 
W zespole polskim wyróżniła 
się Zakrzewska, . która zdobyła 
największą ilość punktów — 16, 
dalsze punkty zdobyły: Błażyń- 
ska i lutrosińska — po 6, Pa- 
protówna — 5, Woj tera — 4, 
Słomczewska i Solazówna — po
2. Dla FSGT: Scarone 13, Lau- 
rens 8, Chenet 5, Davlt i Pi- 
chot po 4, Dessertenne i Maine 
po 2, Bilard 1 Romanoli po 1.

1.
2.
3.

bowicz dostawszy w 10 min. kra. 
kowianina w klucz fiński zdo
łał go odwrócić i położyć na ło
patki. Dobrze spisał się tym 
razem Kauch. Zwyciężył on 
swego przeciwnika Mazurka po 
raz pierwszy, już w 90 sek., 
stosując przedni pas, Ponieważ 
Poznańczyk położył swego prze
ciwnika tuż przy końcu maty 
sędzia po ogłoszeniu go zwy
cięzcą zadecydował dalszą wal
kę. Również i wtedy Kauch 
tym samym przerzutem położył 
szybko Mazurka na łopatki tak 
że całość spotkania wynosiła 
zaledwie 3 minuty. W wadze 
półciężkiej sędziowie przyznali 
zwycięstwo Bajorkowi nad No
waczykiem. Wynik ten mógł 
być zupełnie odwrotny, gdyż 
walka była typowo remisowa.

Na macie sędziował Kawał 
(Łódź) na punkty Łoboda (Byd
goszcz) i Raszko (Warszawa).
Stal (Nowy Bytom) —

Gwardia (Łódź)
Budowlani (W-wa) — 

Górnik (Mysłowice)
Czołówka tabeli 

paśniczej wygląda 
następująco:

Stal (N. Bytom) 
Górnik (Mysł.) 
Gwardia (Łódź)

6:2

4:4
za-ligi 

obecnie

pkt. 
pkt. 
pkt.

20
19
16

Koszykówka
Kolejarz Ib (Lesznoj CO.O 
Gwardia (Rawicz) uu-0

Wysokie zwycięstwo odniosły 
rezerwy Kolejarza nad słabo 
grającą Gwardią 53:8 (23:0). Re
kordowym strzelcem okazał sie 
Szulczyński, uzyskując sam 23 
punkty. (Ryd)

Oweiście do ligi zapaśnicze!

Unia (Swarzędz) —
Stal (Bydg.) 6:2

Włókniarz (Boguszów) —
Spójnia (Warszawa) 4:4

Piłka nożna
Unia (Chorzów) — 

Unia (Kluczbork)
Ogniwo (Kraków) — 

Ogniwo (Bytom)
Kolejarz (Toruń) 

Kolejarz (Piła) 

11:0

4:2

4:1

mucha wokół przeciwnika i fi
niszując wśród szalonego do
pingu — wygrywa pojedynek.

Miła niespodzianka
Krępy, silny Muzlay poluje w 

miejsca na nokaut i niedwu
znacznie trzyma wysoko, przy
gotowaną do kończącego ciosu 
prawicę. Nasz chłopiec niewie
le przejmuje się zamiarami 
przeciwnika i spokojnie punk
tuje długą jak żądło lewą pro
stą. Nagle Czech skoczył jak 
tygrys 1 nurkując pod ramiona
mi rywala, rąbnął odkrytego 
Polaka, który upadł. Po przer
wie krewki gość rusza ,,na car 
łego", chcąc zakończyć potycz
kę, lecz wypoczęty już Polak 
pnzywiłał go po 6taremu siwy
mi dyszlami. Głowa Muzlay'a 
odskakuje co chwilę do tyłu 
jak piłka, a nieliczne celne cio
sy, które inkasuje Frydrych, nie 
mogą mu już odebrać zwycię
stwa.

do 
to

Walka bez historii
Zachara 1 Bazarnik czują 

siebie wzajemny respekt 
też gros czasu upłynęło na obu” 
stronnym straszeniu tańcem wo 
jennym. Przy wyrównanej wal
ce przyznano zwycięstwo agre
sywniejszemu Polakowi.

Jednorundowy popis 
KucUacika

Nerwowy Jaros rusza buń” 
czucznie, lecz kilka soczystych 
kontr Kudłacika zaprowadza 
„porządek" na ringu: nasz chło 
piec zaczyna teraz ostrzeliwać 
gościa, z obu rąk i ze wszyst
kich stron. Wydaje się, że wal' 
ka skończy się przed czasem, 
aż tu Polak, bijący dotychczas 
z dystansu pcha się do zwarcia 
i ładny dotąd pojedynek za
mienia się w walkę zapaśniczą.

Zwycięża zasłużenie Kudła” 
cik.

Koncert Chychły
Chychła od pierwszej sekun

dy dobiera się do skóry Koude” 
łi i smaruje ją niemiłosiernie 
Polak rozwija cały swój boga
ty repertuar uderzeń, które wy
prowadzane błyskawicznie spa
dają jak grad na bezradnego 
Czecha- Kaszub bije jak w 
transie, wszystko dochodzi „a” 
dresata" i w porywającym sty
lu zwycięsko kończy mecz.

Słaby boks mistrzów
Mistrz olimpijski zaczyna e’ 

fektownie: po kilku sekundach 
miga w powietrzu lewy 6wing 
i były mistrz Europy leży do 
ośmiu na macie. Kolczyński 
wstaje, lećz bierze kierunek 
,,w tył zwrot" a ponieważ Tor- 
ma też nie ma ochoty do walki 
i oszczędza rywala więc na sa” 
li ...zaczyna wiać nudą. Pod 
koniec walki Polak przechodzi 
do kontrataku, lecz nie może 
to już zmienić rezultatu.

To już nie dawny 
„Franek"

Młody i odważny Koutny 
nic sobie nie robi z firmy Szy
mury i atakując zawzięcie zdo” 
bywa przewagę. Szymura nie 
może wpaść w uderzenie, a re
fleks jego pozostawia dużo do 
życzenia. Polak przechodzi do 
ataku, trafia kilka razy celnie, 
lecz ciosom jego brak dawnej 
dynamiki- Odnosimy wrażenie 
że za dobrych czasów Szymury 
Koutny mimo swej ambicji nie 
doczekałby się chyba końcowe
go gongu-.

Końcowy akord 
Grzelaka

Grzelak z miejsca nastawio” 
ny na obronę wykorzystuje

Boks
Gwardia (Trzcianka) fi110 
Włókniarz (Kalisz) L ■ 10

W rozegranym spotkaniu o 
mistrzostwo klasy A POZB 
Włókniarz kaliski rozgromił 
swego przeciwnika, oddając mu 
tylko dwg punkty. Dwa hono
rowe punkty dla Gwardii zdo- 
był w wadze ciężkie! Wróblew 
ski. Zawodom przyglądało się 
około 1500 widzów,

&
każdą nieuwagę Rademachera 
1 lokuje celne ciosy na szczękę 
f korpus. Wicemistrz Europy 
zdenerwowany silnym oporem 
rusza do przodu, lecz jest to 
dla Polaka woda na młyn, bły
skawiczne uniki dezorientują 
Czecha, Polak idzie do zwarcia, 
które kończy zawsze ciosem, 
co wywołuje zachwyt na wi’ 
downi. Rademacher stawia 
wszystko na jedną kartę — ob
szernymi cepami usiłuje trafić 
i znokautować przeciwnika, — 
lecz Grzelak jest czujny, kon’ 
truje w każdej sytuacji, dopro
wadzając gościa pod koniec 
walki do .płynnego kroku". 
Wśród burzy oklasków Grzelak 
zwycięsko kończy walkę, usta’ 
lając ostateczny wynik meczu 
Polska — CSR na 12:4.

Henryk Jaworowski

Dobrowolski 
ustanowił 
nowy rekord Polski

W ramach odbywających się 
mistrzostw pływackich okręgu 
łódzkiego, reprezentant Polski 
Dobrowolski (Ogniwo) ustano
wił na dystansie 200 m stylem 
klas, rekord polski, uzyskując: 
doskonały czas 2:46,7. Poprze
dni rekord na tym dystansie 
należał do łodzianina Nikodem- 
skiego.

Również w bardzo dobrej for
mie znajduje się Boniecki (Og
niwo), który na dystansie 100 
m stylem grzbiet, ustanowił re
kord okręgu łódzkiego wyni
kiem 1:13,9.

Mistrzostw a 
pływackie okręgu 

II KLASY

batalii, która 
sobotę 
wiele

i nie
ci eka-

kadry

zakończyły się zwycięstwem 
Stali 299 pkt. przed AZS-em 
257, Budowlanymi 47,5, Kole
jarzem Ostrów 79,5 i Ogniwem 
Zielona Góra 6 pkt.

W trzydniowej 
trwała w piątek, 
dzielę uzyskano 
wych wyników.

Oprócz tego pływacy 
zgłosili próby bicia rekordów 
okręgów, które powiodły 6ie i 
tak Goetz pokonał rekord Tae- 
dllnga czasem 2,28,5 na 200 m 
dow. Boruszak na 400 m wznak 
uzyskał czas 6,08,5. Goetz na 
dystansie 3 x 100 zmiennym u- 
zyskał czas 4,18,1, Boruszak na 
200 m wznak 2,54 min.

Zawodnicy poznańskiej kadry 
przygotowują 6ię do zawodów 
międzyokręgowych z Łodzią, 
które będą najlepszym spraw
dzianem ich pracy jesiennej.

(mm)

Międzyzwiązkowy turniej 
białej pałeczki 

wygrałZwiązkowiec
W sali sportowej Stoczni 

Gdańskiej zostały zakończone 
międzyzrzeszeniowe mistrzo
stwa Związków Zawodowych w 
tenisie stołowym.

W ogólnej punktacji pierwsze 
miejsce zajął Związkowiec — 
16 pkt., 2.—3. Ogniwo i Unia — 
po 14 pkt., 4.—5. Włókniarz i 
Spójnia — po 10 pkt. 6. Stal — 
9 pkt., 7. Kolejarz — 8 pkt., 
8.—9. Górnik i Budowlani.

W konkurencji mężczyzn: 
1. Ogniwo, 2. Związkowiec, 3. 
Stal.

W konkurencji kobiet: 1. U- 
nia, 2. Związkowiec, 3. Włók
niarz.

W konkurencjach kobiecych 
rewelacyjna drużyna Unii po
konała najlepszy dotychczas 
zespół Związkowca 6:3. W ra
mach tego spotkania młoda De- 
równa z Unii, która poprzednie
go dnia wygrała z mistrzynią 
Polski Bojanowską, pokonała 
Górkowską 2:0, Strycharzewską 
2:0 i Guzikównę 2:1.

Derówna otrzymała nagrodę 
dla najlepszej zawodniczki roz
grywek. W meczu o czwarte 
miejsce Kolejarz wygrał ze 
Spójnią 8:1.

Decydujące spotkanie drużyn 
męskich Ogniwro — Związko
wiec zakończyło się zwycię
stwem Ogniwa 6:3.



B KRONIKA
GRUDZEH

Współzawodnictwo dało duże oszczędności
i poprawiło stan dróg w powiecie krotoszyńskim

WTOREK 
Aleksandra, 

Justyny

Słońce w.: 7.53 
zach.: 15.33 

Księżyc w.. 11.11 
zach.: 18.59

Co, gdzie i kiedy 
««/ IKaffSZCf 
WAŻNIEJSZE TELEFONY 

Pogotowie Ratunkowe PCK 
(Kościuszki 3) 11-11

7aw. Straż Pożarna — 21-77 
Komisariat MO — 16-62 
Komenda Pow. MO — 10-30

Dyżur nocny pełni, apteka mgr. 
Chrzanowskiej - Rabsztyńskiej, Ży
mierskiego 31, tel. 15-48.

KINA
Wolność: „Upadek Berlina" —- 

(seria I); kronika filmowa nr 49. 
Dodatek: „W rezerwacie Kaukazu". 
Seanse w niedziele o godz. 16, 18 
i 20, w dni powszednie o g, 18 i 20.

Bałtyk: o godz. 17.30 i 19.30 — 
w niedziele i święta ó godz. 15.30. 
„Upadek Berlina ' (seria I). Dod. 
„W rezerwacie Kaukazu", Kronika 
filmowa nr 49.

Stylowy z powodu remontu nie
czynne

TEATR
Państw. Teatr im. Bogusławskiego 

Al. Fredry — „Śluby Panieńskie". 
Zniżki ważne na wszystkie przed
stawienia. • Kasa teatru czynna od 
godz. 10—13 i od 15 do rozpoczęcia 
przedstawienia.

ZMP-owcy 
zwalczają analfabetyzm

W ostatnim okresie Zarząd Miej
ski ZMP w Kaliszu zorganizował 
cztery kursy początkowego naucza- ’ 
nia, na jakich uczą się analfabeci ; 
z miasta Kalisza, którzy nie mogą i 
z różnych powodów uczęszczać na 
kursy organizowane przy zakładach 
pracy. Opieka nad powyższymi 
kursami spoczywa w rękach przed
stawicieli ZM ZMp ob. Stanisława 
Marcinowskiego. Pochwała należy 
się również uczennicom Gimnazjum 
A. Jagiellonki, które brały czynny ; 
udział w sporządzaniu list analfa
betów.

Wykładowcami kursu są przeważ
nie uczennice i uczniowie starszych 
klas licealnych. Jak dotychczas 
można było zauważyć, że uczest
nicy kursu wykazują duże zainte
resowanie nauką oraz wielką dys
cyplinę.

Obecne kursy zorganizowane 
przez młodzież ZMP-owską, umoż
liwią już w krótkim czasie zlikwi
dowanie analfabetyzmu w Kaliszu 
1 powiecie. (set)

Powiat krotoszyński posiada 
6 miast ni&wydzielonych i 8 
gmin wiejskich, zajmując dru
gie miejsce w województwie 
poznańskim pod względem gę
stości dróg.

Roboty inwestycyjne zapla
nowane w roku bieżącym na 
drogach powiatowych wykona 
no w 127% i ukończono 15 
października br. a na drogach 
gminnych w 101% ukończono w 
dniu 16 października br. Zapla
nowane roboty konserwacyjne 
wykonano na poszczególnych 
drogach jak następuje: na dro
gach państwowych w 111% w 
dniu 15 października br., a na 
drogach powiatowych w 103% 
w dniu 20 października br.. zaś 
na gminnych w 138% w dniu 
23. 10.br

Uchwalono na naradzie wy 
twórczej wykonać plan do koń
ca października i termin ten

Wspaniały rozwój Miejskiej Biblioteki
w KROTOSZYNIE
Miejska Biblioteka Publiczna 

w Krotoszynie zakończyła rok 
1949 następującymi wynikami; 
1187 czytelników na 15 000 mie
szkańców, 39 289 wypożyczeń 
książek do domu oraz 32 318 
odwiedzin w czytelni czaso
pism.

Pracownicy Biblioteki Miej
skiej podjęli w dniu 1 stycznia 
br. dla uczczenia I roku planu 
6-letniego zobowiązanie podnie
sienia wyników do 125% w cią
gu roku bieżącego. Dla uczcze
nia 6 rocznicy istnienia Polski 
Ludowej w dniu 22 lipca br- 
podjęli pracownicy Miejskiej 
Biblioteki Publicznej dodatko- 
we zobowiązani© .podniesienia 
zeszłorocznej liczby czytelni
ków oraz wypożyczeń książek 
ćp domu do 135%, a liczby od
wiedzin w czytelni czasopism 
do 175%.

W dniu 7 grudnia br. tf. na 
zakończenie Miesiąca Pogłębie
nia Przyjaźni Polsko-Radziec
kiej, meldują pracownicy Miej
skiej Biblioteki Publ. w Kroto
szynie co następuje: 

został dotrzymany, a nawet 
przyspieszony dzięki planowe
mu zorganizowaniu robót przez 
personel techniczny wydziału 
komunikacyjnego i przez wy
siłek wszystkich pracowników 
biorących udział we współza
wodnictwie.

Na podkreślenie zasługuje, 
że niezależnie od wykonane
go planu w ramach przewi
dzianego kredytu, zaoszczę
dzono znaczne kwoty, za któ
re nabyto ciągnik z dwoma 
przyczepami, a pewna część 
kwoty zaoszczędzonej została 
wypłacona jako premie dla 
służby liniowej.
Poza tym na ostatnim zebra

niu komitetu współzawodnic
twa 54 wyróżnionym przodow
nikom pracy rozdano nagrody

„Zdobyliśmy 1603 czytelni
ków (135% roku 1949), wypo
życzyliśmy 53 300 książek do 
domu (136%) oraz 57 208 o- 
sób odwiedziło czytelnię (tj. 
177%). Tym samym wykona
no drugie zwiększone zobo
wiązanie przed terminem dla 
rozwoju czytelnictwa wśród 
mas ludowych".
Dla uczczenia 33 rocznicy 

Wielkiej Rewolucji Październi
kowej w dniu zakończenia Mie
siąca Pogłębienia Pizyjaźni 
Polsko-Radzieckiej podjęli bi
bliotekarze krotoszyńscy trze
cie zobowiązanie zwiększenia 
do końca roku liczby czytelni
ków do 1650. ilości wypożyczeń 
książek do 56 000 a liczby od
wiedzin w czytelni czasopism 
do 60 000 osób.

Dalszy przyrost ilości ksią
żek oraz urządzeń bibliotecz
nych odbywa się w przyspie
szonym tempie.

Miejska Biblioteka Publiczna 
w Krotoszynie wzywa wszy*  
stk;e biblioteki miast powiato
wych i wydzielonych do współ
zawodnictwa. (fk) 

pieniężne. Troską Prezydium 
PRN jest poprawienie stanu 
dróg w powiecie, czego dowo
dem jest ostatnie uchwalenie 
poważnych kwot na ten cel.

(fk)

Stole wzrasta 

liczba spółdzielni 
produkcyjnych

Spółdzielczość produkcyjna w 
pow. kościańskim idzie milo
wymi krokami naprzód, znajdu- 
jąc coraz większe zrozumienie 
u mało- i średniorolnych chło
pów. Obok istniejących już 
spółdzielń produkcyjnych w 
Machcinie, Barchlinic, Nielęgo- 
wie, Bonikowie, Piotrkowicach, 
Piechaninie, Karczewie, zawią
zały się ostatnio dalsze zespoło
we gospodarstwa rolne i to: w 
Szczodrowie, Kokorzynie, Obo- 
rzyskach i Chełkowie. Szybki 
lozwój spółdzielczości produk
cyjnej w pow. kościańskim ma 
znaczny wpływ r.a podniesienie 
dobrobytu wsi. (jók)

Świetlice uczestniczą 
we WSPÓŁZAWODNICTWIE
W Kościanie odbyła się odprawa 

związkowych aktywistów kultural
no-oświatowych pow. kościańskie
go, a celem jej było podsumowa
nie dotychczasowych osiągnięć w 
dziedzinie współzawodnictwa kultu
ralno-oświatowego w zakładach 
pracy, które poprzez włączenie za
gadnień produkcyjnych ma mobili
zować masy związkowców do przed
terminowej realizacji planu 6-let- 
niego.

W czasie obrad dokonano uroczy
stego wręczenia nagród przodują
cym i wyróżnionym działaczom w I 
etapie współzawodnictwa. Nagrodze
ni zostali: ob. ob. Stan. Biskupski, 
przew. Komisji k.-o w PSS w Koś
cianie, Zdzisław Gorzela, kier, świe
tlicy Zjedn. Energetycznego oraz 
Jan Grzymskl — kierownik świe
tlicy PGR w iWidziszewie. We 
współzawodnictwie uczestniczy o- 
becnie 12 świetlic. (jók)

Robotnicy nadleśnictwa Wolsztyn 
zorqunizouull
Keto Wszechnicy Radiowej

Dobrze pojęta współpraca 
związku zawodowego z organi
zacją partyjną i kierownictwem 
zakładu pracy daje w każdym 
wypadku doskonale wyniki pro
dukcyjne, Przykładem tego jest 
Związek Zawodowy Pracowni
ków Leśnych przy Nadleśnic*  
twie Wolsztyn. 84 związkow
ców, mimo, że pracuje w roz
rzuceniu na przestrzeni 20 km 
odbywa miesięczne narady pro
dukcyjne, które są nie tylko 
bardzo ożywiane, ale przyczy
niają się bardzo- do przedtermi
nowego wykonania planów. W 
wykonaniu planu rocznego 
Nadleśnictwo Wolsztyn zdystan
sowało Nadleśnictwo Mochy i 
Swiętno.

W ub. miesiącu powstało 
przy Zw. Zawód. Nadleśnictwa 
Wolsztyn 30-osobowe ko-ło 
Wszechnicy Radiowej. Kurs 
I stopnia przerabiają w więk
szości robotnicy leśni. Raz na 
miesiąc zjeżdżają się robotni
cy, aby wspólnie z pracownika
mi umysłowymi przedyskuto
wać przerobiony materiał. Kurs 
prowadzi ob. Piotr Madej, leś
niczy z Powodowa, który jest 
słuchaczem kursu II stopnia. Ko
ło Wszechnicy Radiowej przy 
Nadleśnictwie Wolsztyn wzywa 
do współzawodnictwa w zakła
daniu podobnych kół nie tylko 
wszystkie nadleśnictwa w wo
jewództwie, ale i inne zakłady 
pracy w powiecie wodsztyńskim.

Wiele przyjemności sprawiła 
60-osobowej grupie robotników 
leśnych zbiorowa wycieczka do

,- - - - WOLSZTYN- - - - - - ;
Na zakończenie uroczystości Mie

siąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej Związek Nauczyciel
stwa Polskiego przygotował.w sali 
Domu Partyjnego piękną akademię.

W odczytanej rezolucji ZNP po
wiatu przy pomocy aktywu partyj
nego organizacji masowych i mło
dzieżowych zobowiązuje się zało
żyć koło Przyjaźni Polsko-Radziec
kiej w każdej gromadzie, spółdziel
ni produkcyjnej i PGR pow. lesz
czyńskiego. (kh) 

Poznania. Nie małe korzyści 
odnieśli robotnicy zwiedzając 
wystawę racjonalizatorską i o- 
glądając sztukę teatralną „Obcy 
cień" Simonowa.

Z aktywistów związkowych 
Nadleśnictwa Wolsztyn wymie
nić należy przede wszystkim 
kilkakrotnego przewodniczce- 
go ob. Piotra Madeja, robotni- 

i ka leśnego ob. Stefana Kulusa 
z Chorzemina i Juliana Mysz
kowskiego. (kh)

Ze sportu

Gwardia II (Poznań) — 
Spójnia (Kalisz) 14:6
\V rozegranych w dniu 8 bm. w 

Kaliszu zawodach bokserskich z cy
klu rozgrywek o mistrz, klasy „B" 
POZB, drużyna rezerw „Gwardii" 
z P-oznania pokonała ,;Spó;nią" w 
stosunku 14:6.

Przebieg walk (na pierwszym 
miejscu podajemy zawodu. „Gwar
dii"),

W iga niusra( — Tyczewski zder1 
, był punkty w. o. z powodu nad
wagi przeciwnika, a w walce towa
rzyskiej poddał się w 3 rundzie 
Sydiakowi. W. kogucia — Naskręt 
nie rozstrzygnął wałki z Rabiegą, 
jednakże werdykt ten krzywdzi za
wodnika „Spójni", który we wszy
stkich starciach wyraźnie przewa
żał. W. piórkowa — Piechowiak po 
najładniejszej walce dnia nie roz
strzygnął spotkania z Tylem. W. 
lekka — zwyciężył w I starciu Cer- 
biński przez poddanie się Górskie
go. W. lekko-pólśrednia —- Maje- 
wicz po bardzo zaciętej walce po
konał minimalnie na punkty Fliga. 
W. pólśrednia — Markuszewski z 
powodu niedowagi odda! punkty 
w. o. W lekko średnia — Gołęb- 
niak po.konał przez t k. o. w 3 
starciu Tontara, którego sędzia w 
stani® zamroczonym odesłał do 
narożnika. W. średnia — Z po
wodu braku zawodnika „Gwardii", 
Ochrynowicz zdobył punkty w. o. 
W. półciężka — Głowacki zdobył 
punkty w. o. z powodu braku prze
ciwnika. W. ciężka — Zachciał już 
w I rundzie zmusił Zakrzewskiego 
do poddania się.

W ringu sędziował ob. Kołat, na 
punkty ob. Siempowski, obaj z Po
znania.

Widzów około 1000 osób.
(czech)

' ..............

Obwieszczenia
Komisja Przydziału Pracy dla studentów byłego 
III roku Wydz. Elektrycznego Szkoły Inżynier
skiej w Poznaniu, będzie urzędować w czwartek, 
dnia 14 XII br. od godz. 9, sala 22, II piętro, 
gmach główny. Szczegóły na tablicy Wydziału.

' K2633

Pracownicy poszukiwani
Tokarzy, ślusarzy, elektromonterów i mechani
ków precyzyjnych zatnudnimy natychmiast. — 
Zgłoszenia w F-mie „Agromech" pod zarządem 
państwowym Poznań, ul- Sokoła 19. K2634
4 inżynierów lub techników bud. oraz 2 piani*  
stów ^poszukuje zaraz Centrala Rolnicza w Po
znaniu. Zgłoszenia osobiste pl. Wolności 18, 
pok. 21, ref. person. K2635
Szofera II kat. na samochód ciężarowy % “tono
wy potrzebuje Leśny Ośrodek Szkoleniowy Mo
ja Wola, p-ta Sośnie k. Ostrowa Wlkp. Warun
ki do omówienia na miejscu. Praca do objęcia 
z dniem 1 stycznia 1951 r. Pisemne lub osobiste j 
zgłoszenia kierować: Leśny Ośrodek Szkolenio-
■wy Moja Wola, p*ta  Sośnie k. Ostrowa Wlkp. 

K2629

W POI
ataiAŁ

TEATRY
WIELKI — Dziś o godz. 19 Trzy balety: „Pory 

roku" P. Czajkowskiego, „Dyl . Sowizdrzał" R. 
Straussa, „Suita hiszpańska" H. Granadosa. Jutro 

„Niziny" E. d'Alberta.
POLSKI — Dziś o godz. lfl „Hamlet" Szekspira. 
NOWY — Dziś o godz. 19.30 „Ciotunia" A. Fredry. 
KOMEDIA MUZYCZNA — Dziś nieczynna (próba 

generalna).
MŁODEGO WIDZA - Dziś o godz. 18 — „Tom 

Canty”. Jutro teatr nieczynny.

Apollo — godz. 16 
Bałtyk — godz. 17, 
Muza — godz. 16, 
Rialto — godz. 16.

KINA
20 - „Upadek Berlina” H seria
21 — „Upadek Berlina" II.la 
20 — „Potępieńcy”

i — „Wyspa Szczęścia”
- „Najnowszy program ak- 
„Zlot Sokołów”; 18, 20 —

18.
19,
18.

... 18. 20
Warta — godz. U, 12 — 

tualności": 14. 10 — ,
„Kwiat miłości”

MUZEA
Muzeum Narodowe czynne: we wtorki. czwartttł 

l soboty od 9—15 w środy i ptątk) od 12—19, w nde- 
dzidę t święta M 10—15

Muzeum Archeologiczne (ul. Sew Mielżyńsktego 
nr 26 27) czynne w niedziele 1 święta od godz 
10—14 we wtorki 1 czwartki 9—15, w środy i piątki 
13—19, w soboty 9—12, w poniedziałki zamknięte

W Y 9 T 4 W t
Centralne Biuro Wystaw Artystycznyth — Od

dział w Poznaniu, al. Marcinkowskiego 28 „Litera 
tura radziecka w grafice polskiej" Otwarte w dm 
powszednie od godz. 10—18. w niedziele i święta od 
10—17

Księgowego kwalifikowanego, kontystę, techni
ka budowb przyjmie zaraz Centrala Złomu — 
Poznań, ul. św, Marcina 38. 12342g
Kwalifikowany blacharz zgłosi się do Zakładów 
Pszczelarskich Poznań, Kościelna 9. K2623
Księgową techniczną, siłę fachową tylko samotną 
zaangażujemy. Zgłoszenia Z. Z. D. Pawłowice 
k. Leszna. K2632
Elektryka-maszynistę zatrudni Elektrownia M. 
w Osiecznej pow. Leszno. Płaca wg umowy zbio” 
rowej- Mieszkanie zapewnione. Reflektuje 6ię 
tylko na siłę fachową. Bliższe warunki do omó
wienia. K2630
Inżynierów architektów, techników budowla
nych, techników mechaników, techników elek« 
tryków, techników młynarskich przyjmą natych
miast Polskie Zakłady Zbożowe — Okręg Opol
ski z siedź- w Brzegu, ul. Mleczna 16- Warunki 
mieszkaniowe i płacy do omówienia. K2622

Kupimy

MOTOR 
parowy lub na ropę, 
mocy 40 KM. Oferty 
Głos Wlkp. Poznań, 
dla K2631.

Wtorek, Unia 12 grudnia 1950

PROGRAM li
(Fala Poznania 249 m)

(Zastrzega sfe zmiany 
w programie)

5.1o Początek audycji; 5.15 
wiadomości poranne; 5.20 
Koncert: 4 00 Wiadomości po
ranne; 4.05 Gimnastyka; 4 15 
Muzyka; 4 50 Audycja dla ko
biet wiejskich; 7.00 
7.20 "
8.00 
3 05
i program dnia- 8.15 Przerwa; 
13.30 Audycja szkolna dla 
klas I—li; 13.50 „U nas i na 
świacie" — audycja szkolna; 
14.10 Pogadanka dla kursów 
partyjnych: 14.30 Audycja 
szkolna dla klas licealnych; 
14.50 Koncert; 15.3o „Stołów 
ki dla ptaków" — audycla 
słowno-muzyczna: 15.50 Utwo
ry fortepianowe węgierskich 
. czeskich kompozytorów w 
wyk G. Konatkowskiej: 14 20 
Basi korespondenci piszą; 
14.35 Muzyka ludowa- 1445 
budzie planu 4-letniego: 14 55 
Skrzynka PKO; 17.00 Dzien
nik; 17.15 Koncert: 17.45 Au
dycja dla młodzieży; 18.00 
Lekkie utwory skrzypcowe;

Wszechnica 
Wiadomości 
Aktualności

Dziennik; 
Radiowa; 
poranne: 
Poznania

Wolne posady
Przychodnia do prac domowych 
2 X tygodniu. Poznań, stru
sia 3a, m. 5, od 16—20.
, 5144p

Pomoc domowa notrzebna. Po
znań, Wolsztyrfska 15, m. 2.

123452

Sruka posady
Rosyjskiego itzyka profesor, 
tłumacz przysięgły, dyplomo
wany znawca, przyjmie wykła
dy Poznaniu, szkole lub ośrod
ku szkolenia, tłumaczenia 
większych oiac naukowych lub 
literackich Oferty Glos Wiel
kopolski Poznań dla 5141.

Szofer z 111 kat. prawa jazdy 
nrzyimie pracę Oferty Głos 
Wielkopolski dla 5166p.

Planista rutynowany, wybitny 
organizator, były administra
tor większych obiektów rol
nych, poszukuje stanowiska. 
Oferty Głos Wlkp. dla 12358g.

Księgowy praktyką wzyjmie 
oósade od i. 1. 1951. Oferty 
Gros Wiko dla 12282*.

18.10 „Dzieci w słodkiej fa
bryce" — reportaż- 18 25 Mu
zyka rozrywkowa: 18.40 Po*  
znański dziennik wieczorny;
19.00 Wsrochnica Radiowa;
19.20 Pieśni masowe; 19.40 
Lekda języka rosyjskiego: 
20.00 Dziennik; 20.30 Kon
cert symfoniczny: 21.30 Mu
zyka < aktualności: 22.00 Au
dycja rozrywkowa 22 25 Mu
zyka taneczna; 23.00 Ostatnie 
wiadomości- 23.10 „Rozmowy 
muzyczno"; 24.00 Koniec au
dycji.

f 1 A™ <oGŁOSZENIA OllOBItE
Biuro Ogłoszeń czrnne w dni powszednie od 7—16.30. w sobots do 14 30 w Poznaniu ptzy ulicy Gen Świer- 

(Ł czewskiego nr 3. — Telefon 62-31. — Za terminowy druk os'oszeń Administracja nie odpowiada.

Nauka
Księgowości — bilansoznaw- 
stwa udzieli wybitny specjali
sta. Kurs 3 tygodnie, metodą 
indywidualną, ćwiczebną, naj
szybsze przygotowanie na sta
nowiska samodzielne. Oferty 
Gros Wlkp. Poznań dla 5142.

Pianino pierwszorzędne, mar- 
kowe, korzystnie. Owsian, Po
znań, JSierakowska 18,_12362g

Sorzedam samochód osobowy 
Opel Olimpia, górnozaworowy.
Poznań, telefon 31-42.

12339g

Dzierżawy
«M«« lllllłłł •»«<•••« «»■«
■ am «««« £*“*

Kupna

Sprzedaże
Maszynę dc pisania długim 
wałkiem oraz adresarke sprze
da Warsztat Maszyn Biurowych, 
Poznań, pl. Wolności 2. Na
prawy — Konserwacja — 
Przeróbki. 12221g

Samochód małolitrażowy, do
brym stanie. Poznań. Kocha
nowskiego 1, m. 13. 11943

Maszyna Singera okazyjnie. —
Poznań, Konopnickiej 16. m. 2.

_______ *  12283g

Kurtka łapki karakułowe. Po
znań, Grobla la, m. 1. 
_____________________ l22Zle
Sprzedam streptomycynę, peni
cylinę. Poznań, Szamotulska 9. 
m. 2. 12321g

Willą wyłączoną, idealną po
łowę, kamienicę odbudowaną 
składami, parcelę 650 m!, 0- 
siedle Warszawskie, 12 000 — 
sprzeda Metelski, Poznań, św. 
Marcina 23. 12318g

Okna inspektowe sprzedam. — 
Poznań, Traugutta 32. m. 4.

123I6g

Pokój stołowy, dębowy, tanio 
sprzedam. Scłacz, Dworkowa 
nr 14, m. 1. 12311g

Taksówkę samochodową, Łon. 
cesją, zegarem. Adres wskażę 
Głos Wlkp. dla 12337g.

Foki — futro męskie, kołnierz 
wydra. Dąbrowski, Poznań, 
al. Marcinkowskiego 2a, m. 3.

123354

Streptomycynę, penicylinę, —
Da.browski, Poznań, al. Marcin, 
kowskiego 2a, m. 3. 12334g

Waga wozowa, 7*/»  tony, z dom- 
kiem dla wagmistrza, w bar
dzo dobrym stanie, sprzeda 
Czubkowa, Poznań, Libelta 10, 
telefon 36-91. 12355g

Parcele własne w Antoninku, 
otoczone zieleńcami, sprzeda- 
ie, również na spłaty. Czub
kowa, Poznań, Libelta 10, te
lefon 36-91. 123562

Spokojna poszukuje ciepłego 
pokoiku, konwersacja angiel
ska, francuska, muzyka, po
moc nauce. Oferty Głos Wiel
kopolski dla 5137p.

Zguby
Kuple streptomycynę. — Adres 
wskażo Głos Wlkp. nr 12328g.

Maszynkę do podnoszenia li
czek, Komplet, kupię. Oferty 
(ros Wlkp. dla 5143.______

Pianino krzyżowe, płytą meta
lową. w dobrym stanie, kupiię. 
Oferty podaniem ceny Głos 
Wielkopolski dla 12338g.

Handlowe
Kawa — Palarnia, Poznań, 
Szewska 7. Upalamy, mielim? 
każdą Jlość.__________

Po zlikwidowaniu produkcji 
płyt gramofonowych „Melo
die" i „Mewa" przystąpiliśmy 
do produkcji rączek adaptero
wych „Mewa", Poznań. Ko
ścielna 17. 5107p

Zgubiono dnia 15. 11. dubel. 
tówkę kaliber 12, nr 4240,’po
między ul. Ławica wieś — 
Grunwaldzka. Uczciwemu zna
lazcy 20p zl nagrody. Biela- 
wowski, Swierczewo, Poznań 5 

_____12272g 
Zgubiono kartę rzemieślniczy 
na nazwisko Władysław Janc, 
Radiowo, pow. Września.
___ ___ _ ____ 51300 
Zgubiono legitymację nr 7, 
Kandydata na mierniczego 
przysięgłego, wydaną przez 
Prezydium Wojew. Rady Naro
dowej, nazwisko Ilenryk Mań 
czak, Poznań, Grunwaldzka 
r,r 43a._______________ K2641

w TVGODNIKU 
AKTUALNOŚCI

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mego 
nieodżałowanego męża, śp.

Zamiana
Zamienię 2 pokoje kuchnią 
Gdynia na podobne Poznań. Po
znań, Lodowa 18, m, 9.

123158

Wolne lokale
Dwa wyłączone pokoje używa
niem kuchni, łazienki, zwrot 
remontu. Orerty Głos Wielko
polski dla 12351 g.__________

Dwupokcjowy, 3-pokoiowe — 
wolne, wyłączone. Śródmie
ściu. Pijanowski, Poznań, Pół- 
wiejska 38, 12320g

odprawione zostanie nabożeństwo żałobne w 
czwartek, 14 bm., o go<3z. 8 rano w kościele 
0.0. Dominikanów przy al. Stalingradzkiej, 

o czym zawiadamia życzliwych krewnych 
i znajomych 
i2325g żona

Żnin, Poznań, Stęszew

W dniu 10 grudnia 1950 r. zmarła, po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa żona, ukochana matka, 
bratowa, szwagierka i ciocia, śp.

z Kliszkowiaków

Maria Zgorzalewiczowa
przeżywszy lat 59

Pogrzeb odbędzie się w środę, 13 bm., w Żninie, o czym zawiadamiają 
w smutku pogrążeni 
mąż, córki i rodzina

’ 12331g
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w Poznaniu, ul Grunwaldzka 19 TELEFONY; centrala 62-70, redaktor nacżelny 77 68 zastępca 
traczelnego redaktora 78-38. sekretarz redakelt 66-81, sekretariat redakcji 77-90 dział listów 
i Interwencji 78-57, dział ekonomiczny 75-42, dział depesz 78-14. nocny (po godz 22 00) 64-72 

Delegatura ..Czytelnika" 62-70 i 64-75. Redaktor naczelny Drzyjmuje w Rodź od 12—13

PRENUMERATĘ na „Glos Wielkopolski” przyj
muje PPK „Ruch" Cena prenumeraty zleconej: 
miesięcznie 4.05 zł. kwartalna 12,15 z), półroczna 
24.20 zł. Telefon prenumeraty 62-25. Telefon 

knmtsu 73-65 Nr konia Y-87-14

BIURO OGŁOSZEŃ: Poznań, ul. Gen Świer
czewskiego 3 Telefon 62-31 Konto PKO Poznań 
nr V-6777410. Biuro czynne od godz. 7—16.30, 

w soboty do 14.30.
Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada.

Tłoczono: Zakłady Graficzne incu Marcina Kasprzaka -*  Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione, Poznań, ul.. Wawrzyniaka 39 dział: uL Zwierzy® K/V26041



Akademia sportowa w Poznania
IGIELNE

Dani Halina była we
’ wrześniu na wczasach 

Tak się jakoś zdarzyło, że 
zabrakło jej pieniędzy na po
wrót. Otóż pozostała jedyna 
rada: list do męża z prośbą 
o mamonę. Dobry mąż wysy
ła w dniu 21. 9. 50 r. o godz. 
17 telegraficznie 2000 zł do 
Lądka Zdroju. Ale żonka do 
dnia wyjazdu, tj. 23. 9. pie
niędzy nie otrzymała. Prze
kaz, który wrócił do Pozna
nia nosił jednak stempel 
„Lądek 22. 9. godz. 10".

Pani Halina, żeby wyje
chać, musiała oczywiście 
pożyczyć 2000 zł od jednego 
ze współwczasówicżów, któ
remu przyrzekła natychmia 
stówy ich zwrot po powro
cie do Poznania. Tak też u- 
czyniła. Wysłała przekaz 
(zwykły) z pieniędzmi, a do 
tego kartkę pocztową z wia
domością, że pieniądze właś- 
n e wysyła. O, zgrozo! Po 
kilkunastu dniach przekaz 
wraz z pieniędzmi wraca do 
Poznania.

— I jak ja teraz wyglą
dam? — jęknęła p. Halina. 
— Przecież ten człowiek na 
pewno pomyślał sobie, że 
go nabrałam w szpetny spo
sób i chyba przysiągł, że n - 
gdy już nie pożyczy nikomu 
pieniędży na wczasach!

Kto zawinił? Chyba pocz
ta w Lądku Zdroju, która 
jak widać nie mc zwycza
ju zostawiać zawiadomień o

Józef Kuligowskl. — Sklep, o 
którym wspominacie, będzie uru
chomiony na terenie Poznania w 
pierwszym kwartale 1951 r.

Ł Buraczkowska. — Sprawę Wa
szą przesłaliśmy Ministerstwu Leś
nictwa do rozpatrzenia. Po otrzy
maniu odpowiedzi uwiadomimy.

Studentka U. P. — W Waszej 
sprawie rozmawialiśmy z dyrekto
rem Narodowego Instytutu Postępu 
Poznań, Roosevelta 9 III ptr. Pro
simy zwrócić się tam i powołać na 
redakcję „Głosu".

Złota Seria Literatury
Rosyjskiej

Aleksander Kuprin 
UTWORY WYBRANE 

Tom I 
str. 297_____________ zł 8,40

Anna Seghers 
SIÓDMY KRZY2

Powieść 
str. 407____________ zł 15,—

Lorinc Koval
ZIEMIA... 

CHLEB .- WOLNOŚĆ... 
str. 393 ________ zł 12,—

BIBLIOTEKA 
TRZYZŁOTOWA

I. Riaboklacz 
MAKSYM Z KOŁCHOZU 

„ZORZA"
str. 207 zł 3,—

Jerzy Korczait 
TRZY SPOTKANIA 

str. 93 zł 3,50
Kazimierz Wroczyński 

WSPOMNIENIA 
O STEFANIE JARACZU 

str. 160 _ zł 8 —
Aleksander Popowski 
W IMIĘ CZŁOWIEKA 

str. 97______________ zł 2,—
Aleksander Popowski 

NATCHNIENI BADACZE 
str-221 ?ł 5.40

F. T. Konstantinow 
BUŁGARIA NA DRODZE 

DO SOCJALIZMU 
str. 267 zł 6,80
DLA D7.FCI I MŁODZIEŻY

Bolesław Leśmian 
KLECHDY SEZAMOWE 
Ilustracje E. Różańskiej 

str. 225 zł 14,40
SŁOWNIKI PODRĘCZNE 

„CZYTELNIKA 1 * * * * * * 8 
Tadeusz Grzebieniowski 

SŁOWNIK 
ANGIELSKO-POLSKI 

str. 508 zł 12,—

Jakołkowski, Drezden
ko, Marszałkowska 27. — 
Kursy języka niemieckie
go, francuskiego i angiel
skiego prowadzi w godzi
nach popołudniowych i 
wieczornych Narodowy 
Instytut Postępu, Poznań, 
ul.Roosevelta 9, III ptr.

Stały Czytelnik Sa
wicki. — Podziału umun
durowania dokonała Ko
misja Społeczna, biorąc 
pod uwagę stan mate
rialny ucznia, aktywność 
w pracy społecznej, po
stępy w nauce i sprawo
wanie.

Pierwszeństwo przy 
rozdziale mieli ucznio- 
wie-sieroty.

M. Safian, Poznań, ul. 
Półwlejska 11. — Praca 
zarobkowa wyklucza pla
nowe i celowe studia 
medyczne. Macie jednak 
prawo ubiegania się o 
stypendium. Szczegóło
wych informacji i porady 
udzieli Wam Referat 
Młodzieżowy, mieszczący 
się w gmachu Akademii 
Medycznej.

Ob. Heberko, Gniezno, 
uł. Lelewela 5. — Wy- 
dziaj Wojskowy MRN 
złożył już dowódcy zain
teresowanej jednostki 
wojskowej meldunek o 
pociskach tkwiących w 
chodniku przy ul. Dzia
łowej.

„Działkowicz". — Prez. 
MRN jest już poinformo
wane o sytuacji opisy
wanej przez Was i w 
miarę uzyskiwania wol
nych mieszkań nastąpią 
translokacje, przy czym 
w pierwszym rzędzie bę
dą uwzględniane rodziny 
posiadające dzieci. Drogi 
na terenie ogródków zo
staną w najbliższym cza
sie wysyoane materiałem 
osuszającym, przez 
poprawią się warunki 
munikacyjne.

„sk". — Problem
ruszony w pierwszej czę
ści listu został już usta
lony przez kompetentne 
czynniki, zgodnie z Wa
szymi spostrzeżeniami. 
Drugą sprawę omówimy 
innym razem.

browolskiego z Ogniwa. Dy
stans 200 m styl. klas, pokonał 
nasz reprezentacyjny pływak w 
czasie, który jest nowym rekor
dem Polski 2:46,7.

* * *
puchar Polski — spotka- 
nie Stali poznańskiej z 

Budowlanymi z Lubska — było 
spotkaniem, które pozwala 
mieć nadzieję, że „stalowcy" 
to będzie wcale a wcale dobra 
drużyna z dużymi możliwościa
mi. Jej zespołowa gra ma w so
bie coś.., ligowego (coś, co nie 
zawsze widzieliśmy u drużyn 
naszej ekstraklasy).

Kresowi Budowlani natomiast 
na tle drużyny poznańskiej nie 
przedstawili się dobrze mimo 
ambicji i wytrzymałości kondy
cyjnej. (now) 

strzostw zastanówmy się nad 
poziomem pływactwa poznań
skiego w chwili obecnej. Wy
niki letniego sezonu świadczyły 
o obniżaniu się poziomu, a wła
ściwie na zatrzymaniu się, na 
pewnym punkcie stopnia roz
woju. Aby temu zaradzić poło
żone. silny nacisk na pracę ka- ’ 
dry reprezentacyjnej. Zrozu
mienie zarówno przez zawodni
ków jak i kierownictwa kadry 
zadań i obowiązków dało już 
dobre wyniki. W czasie mi
strzostw II klasy kilku zawod
ników zgłosiło próby bicia re
kordów w okręgu. Próby po
wiodły się i Goetz pobił rekord 
Taedlinga na 200 m dow. cza
sem 2:28,5, Boruszak na 400 m 
wznak uzyskał czas 
Goetz na dystansie 
zmiennym uzyskał czas 4:18,1., 
Boruszak na 200 m wznak 2:54.

Drugim skutecznym sposo
bem poprawienia pozycji w 
skali ogólnokrajowej wydaje 
się nam konieczność odmłodze
nia i zasilenia młodym naryb
kiem starych szeregów. Opie
rając się na wynikach mi
strzostw II klasy możemy śmia
ło stwierdzić, że odpowiedni 
materiał pływacki istnieje

Z młodych zawodników na wy
różnienie zasługują: Marczyński ze 
Stali, który na 200 m dow. uzyskał 
czis 1.31 l. Micdy Furowicz AZS 
robi stale postępy i należy mu ro
kować jak najlepszą przyszłość. 
Uzyskał on na 200 m dow. czas 2.45
i na 400 m dow. 5,52. Marciniak 
ze Stali na 200 m grzbiet, miał czas 
3,03, Kosmowski z AZS na 200 m 
klas. 316,9, na 100 m klas. 1.27,9. 
Sowiński ze Stali na 2'10 ni klas. B 
3,26,2 oraz Czerniejew ;z 50 m z 
granatem czas 38,2. Konkurencje 
żeńskie nie wniosły mc ciekawego. 
Pocieszającym objawem l yły nato
miast liczne obsady poszczególnych 
konkurencji.

Z niedzielnych wyników na uwa
gę zasługują 200 m klas. B pań Ka
rolczak AZS 2,11, Każmierczak 100 
m dow pań Budowlani 1,37.6, 200 m 
klas. A pań Karolczak AZS 3,51, 
'00 m klas. B pań Mirszała Kolejarz 
Ostrów 1,54,2.

Konkurencje męskie 100 m klas, 
panów Kosmowski AZS — i 28,8, 
100 m dow. panów Marczyński Stal 
1,14, 100 m klas B panów Sowiń
ski Stal 1,27,8, 100 m wznak Marci
niak S'al 1,22,5, Furowicz
1.26.5.

Sztafety: Próbę pobicia 
poznańskiego zgłosiła 
kadry w składzie: trzej 
scy i dwóch Wojciechowskich 
dystansie 5X50 m i uzyskali czas 
3,9,8, podczas gdy stary czas wy- 
nosij 3,11.

Sztafety 4X200 m dow. panów — 
Stal II 12,11,4, Stal I 12,26,8, 
12,35,3

4X100 m zmień, pań- AZS 
8,05,5, AZS ” -------
8 31,3.

Punktacja 
mistrza okręgu poznańskiego II kla
sy Stali 299 pkt., tytuł wicemistrza 
AZS — 257 pkt., na trzecim miejscu 
uplasował się Kolejarz Ostrów —
79.5, Budowlani 47,5 ' Ogn wo Zie
lona Góra — 6 pkt, (mm)

„Czytelnik* * *
, WK 2637

i
nadejściu przekazów pienię
żnych A przecież trudno wy
magać, aby wczasowicze ■ ca
ły mi dniami siedzieli w do- . 
mu.

Sytuacja przedstawia się 
więc następująco: Pani Hali
na nie zna adresu owego pa
na, który jej pożyczył pie
niędzy. Leżą więc sobie, cze
kając na właściciela, już 
zresztą potrojone przez re
formę walutową. 1 co dalej? 
Może ów uprzejmy pan, ko
rzystając z naszego pośred
nictwa, raczy się zgłosić i 
uspokoić sumienie nieszczę
snej dłużniczki? MIK

Najlepszy szofer PKS
ze swoim Chaussonem

Parokrotny przodownik pracv Franciszek Świątek, może 
służyć za wzór wszystkim kolegom • szoferom. Przez so
cjalistyczne podejście do pracy, osiągnął wraz ze swoim 
kolegą Michałem Śmiałem wspaniały wynik, przejeżdżając 
widocznym na fotografii Chaussonem 100 000 km bez re
montu i zmiany ogumienia. — Franciszek Świątek powi
nien być przykładem dla wszystkich szoferów PKS-u a 
wtedy piękne Chaussony długo będą służyły naszemu spo

łeczeństwu (v)

Z przeszłości nafty
Nafta była zrań# już w bar

dzo odległej starożytności. He
ro do t wspomina o źródłach o- 
leju skalnego na wyspie Zante, 
istniejących dotychczas. Pei- 
niusz pisze, źe w Agrygencie 
służy do oświetlenia tłusty płyn 
wydobywany z ziemi, zwany 
„olejem sycylijskim". Chińczy
cy i Japończycy od bardzo wie
lu stuleci mieli studnie z naf
tą, ale dopiero od połowy ze
szłego wieku rozpoczęła się 
eksploatacja źródeł naftowych 
na większą skalę.

Pierwsza armata
Pierwsza armata, wyrzucają

ca kule za pomocą prochu, zo
stała użyta pod Metzen w ro
ku 1324, ale dopiero przy koń
cu tego wieku ukazują się 
działa w bitwie. Początkowo 
wyrabiano armaty drewniane, 
wewnątrz obijane blachą. Gu
staw Adolf miał armaty pokryte 
wygotowaną skórą i wzmocnio
ne żelaznymi obręczami.

Pierwszą rusznicę sporządzo
no w Perugii w roku 1364.

Wielkie miasto 
na Podhalu, które nigdy 

nie istniało..,
Podhale jest znane każdemu 

Polakowi — mniej znane są je
go dzieje. Dlatego wzbudzi mo
że zainteresowanie notatka do 
wodząca, że już król polski 
Zygmunt III doceniał znaczenie 
Podhala, a przejawiło to się 
między innymi w jego wytężo
nej akcji kolonizacyjnej oraz w 
zamiarze stworzenia — obok 
Nowego Targu, który już wów
czas istniał — na Podhalu jesz
cze jednego miasta. Miało się 
ono nazywać: Zygmuntowo. 
Sprawę ufundowania miasta po
wierzył król ówczesnemu sta
roście nowotarskiemu Witkow
skiemu. Zygmuntowo miało po
wstać na terenach, ną których 
istnieje dziś wieś Nowa Bystra 
Projekt ten e nieznanych po
wodów nie został jednakże zre
alizowany.

spaniałemu sukcesowi poi- 
skich pięściarzy poświę

ci prasa sportowa niewątpliwie 
dużo miejsca. To piękne zwy
cięstwo nad niedawnymi po
gromcami węgierskich bokse
rów wpisuje sie na kartę nasze
go sportu „złotymi literami". Ne 
tym miejscu możemy tylko 
bokserom naszym, ich opieku
nom i kapitanatowi PZB wyra
zić szczere słowa uznania za 
łódzki sukces nad pięściarzami 
bratniej Czechosłowacji.

Niedzielny wynik 12:4 mówi 
nam jednak jeszcze coś innego: 
przegrali swe walki „starzy" 
bokszerzy, Kolczyński i Szymu
ra. Ich zasługi jakie oddali na
szemu pięśćciarstwu oceniamy 
wszyscy jak najwyżej. Ale zda- 
jemy sobie sprawę z tego, że 

Czy wiecie, że

co 
ko-

po-

ich obecne potknięcia są wyni
kiem... zęba czasu, który zwoi- 
na daje znać o swym istnieniu.

Odwrotnie młodzi. Ci ani zna
ją co tó lęk, ani drżą przed 
wielkimi nazwiskami Potywa- 
jąca walka Grzelaka „z nie byle 
kim" bo samym Rademacherem 
dalej, świetna postawa młode
go Frydrycha, „mały diabełek", 
Kaeperczak — oto dla przykła
du „pełnokrwiste źrebaki", któ
re bić będą dopiero co najlep
sze sławy ze znanych bokser
skich „stajen".

Łódzki sukces utwierdza nas 
w tym przekonaniu jeszcze ba:- 
dziej. * ♦*

ITraina mocarnych ludzi — 
Śląsk — prowadzi w ta

beli zapaśniczej. Po niedziel
nych zwycięstwach na pierw
szym miejscu znajduje się no- 
wobytomska Stal, na drugim 
mysłowicki Górnik.

Poznański natomiast Kolejarz 
nie przerywa swej dobrej pas
sy i pnie sie ku górze „matując 
swych przeciwników" tak, jak 
ostatnio krakowskiego Włók
niarza.

Podobnie, ale w II lidze za
paśniczej, poczynią sobie Unia 
ze Swarzędza, która 10 dni te
mu pokonała warszawską Spój
nię, przedwczoraj znowu 
goską Stal.*

byd-

sportowe

obecna Stal, 
niepowodze- 

z łódzkim 
jeszcze jed- 
w „niedziel-

*
o niedziela dudnią hale 
sportowe od tupotu na

szych drużyn kosza, które w 
obu ligach (I i II) walczą z du
żym zacięciem.

W I lidze walczył w niedzie
lę b. Związkowiec, 
z niezmiennym... 
niem. Przegrana 
Włókniarzem, jest 
ną kroplą goryczy 
nych strawach" tei skądinąd 
rutynowanej poznańskiej druży
ny.

W II lidze toczą się gry... jak 
na szynach:

1. Kolejarz z Krakowa 
Stal Świętochłowice.

2. Kolejarz z Warszawy 
AZS z Krakowa.

3. Kolejarz z Torunia 
1 AZS z Wrocławia. Nie pogo

bije

bije

Stypendyści Państw. 
Liceum Budownictwa 
w Poznaniu zapytują:

1) Kiedy wreszcie 
otrzymamy przyznane 
nam stypendia?

2) Czy Dyrekcja O- 
kręgowa Szkolenia Za
wodowego (która przez 
3 miesiące nie zdąży
ła zatwierdzić .stypen
diów) 1 Dyrekcja Pań
stwowego Liceum Bu
downictwa wiedzą o 
tym, że nieregularne 
(a dotychczas żadne) 
wypłacanie stypen
diów dla uczniów, 
szczególnie niezamoż
nych, pożarnie jsco- 
wych, w bardzo du
żym stopniu pogarsza 
warunki życiowe, co 
także ujemnie wpły
wa na wyniki ich na
uki?

3) W jaki sposób u- 
eunąć barykady nied
balstwa i biurokracji, 
poprzez które pomoc 
państwa nie może 
trzeć do uczącej 
młodzieży?

Stypendyści — 
uczniowie 

Państw. Lic. Budowl. 
w Poznaniu

Dyrekcja szkoły 
stw:erdza, iż stypen
dia będą wypłacane w 
bież, tygodniu i to za 
miesiące: wrzesień,
październik, listopad 
i równocześnie' gru- 
dz eń. Procedura przy
znania i -zatwierdzenie 
stypendium jest nastę
pująca: po przyznaniu 
globalnej sumy przez 
Centr. Urząd Szkol. 
Zaw. Szkolna Komisja 
rozpatruje wnioski, 
które następnie prze
kazuje do Dyr. Okr. 
Szkol. Zaw. Ta z kolei 
zatwierdza każdą po
szczególną pozycję,

tudzież wprowadza po
prawki. Następnie za
twierdzone stypendia 
wracają do szkoły, 
gdzie po s-porządzeniu 
list, następuje wypła
ta.

Mimo całej 
skomplikowanej pro-

tej

do- 
się

Jwstytucje wyjaśniają
„Spólnota Pracy" przyznaj© słuszność naszemu 

Czytelnikowi, który w liście swoim skarżył się na 
asymetryczne wymiary koszuli, wyprodukowanej przez 
tę placówkę i donosi, że pracownicy winni tego nie
dociągnięcia zostali odpowiednio pouczeni.

*
W odpowiedzi na notatkę pt. „4X dlaczego?" Pre

zydium' MRN wyjaśnia, że zegar ratuszowy w Świe
bodzinie nie chodzi normalnie z powodu częstych 
przerw w dostawi© prądu.

Zegar na wieży kościelnej był kilka dni nieczynny 
na skutek uszkodzenia mechanizmu. Niedomaganie 
to usunięto i obecnie zegar chodzi normalnie.

Brak pokrywki żeliwnej na chodniku ul. Żymier
skiego już zlikwidowano.

*
Wynikiem notatki, w której donosiliśmy, że jeden 

z konsumentów znalazł w wędlinie nabytej w skle
pie CZPM nr 12 kawałek szkła, jest pism0 Central
nego Zarządu Przemyślu Mięsnego, wyjaśniające, iż 
sklep ten zaopatrują różne warsztaty spółdzielcze. 
Ponieważ kupujący nie zgłosił wypadku natychmiast 
kierownikowi, trudno obecnie ustalić, z jakiej wy
twórni pochodził nabyty towar. Niezależnie od tego 
wydano wszystkim przetwórniom nakaz przeprowa
dzenia rygorystycznej kontroli warunków higienicz
nych produkcji.

*

W odpowiedzi na artykuł pt. „Hierarchia potrzeb 
w odbudowie domów", Prezydium MRN donosi, że 
budynek mieszkalny przy Matejki 53 jest w trakcie 
odbudowy; poręcze stałe będą wkrótce wykonane 
Obecnie schody są zabezpieczone poręczami prow.- 
zorycznymi, których stan nie zagraża bezpieczeństwu 
publicznemu.

*

Artykuł nasz, w którym apelowaliśmy o przy
dzielenie lekarza dentysty dla Ośrodka Zdrowia w 
Mikstacie, ząalazł oddźwięk w Prezydium WRN w 
Poznaniu. Z pisma Wojewódzkiego Wydziału Zdro
wia dowiadujemy się, że wystąpiono z wnioskiem 
o umieszczeń.© w rozdzielniku przydziału pracy sta
nowiska dla lekarza dentysty tamtejszego Ośrodka.

W Poznaniu odbyła się uroczysta akademia sportowa, na 
której wręczono zasłużonym sportowcom i przodownikom 
pracy pierwsze w naszym województwie odznaki SPO. Na 
zdjęciu, sekretarz MRN — ob. Wolniewicz wręcza odzna
kę reprezentantowi Polski w tenisie — Piątkowi.

dzili się tylko dwaj kolejowi 
przeciwnicy.

4. Kolejarz z Gdańska bije 
Kolejarza z Ostrowa dosyć ła
godnie, bo 36:34.

• * ♦
]t1 iii goście zapukali do 

drzwi polskich koszyka- 
rek. Oto z Francji przybyły ich 
koleżanki, zrzeszone w 6wym 
kraju w wielkiej organizacji 
FSGT.

W n!edzielę przegrały one 
wprawdzie, ale tylko różnicą 
jednego punktu. „Włókniarki" 
resztką sił zdobyły się na to 
zwycięstwo.

* * *
A w ogóle miniona niedzie- 

,la mogłaby się 
nie nazywać: niedzielą

Oto na pływalni 
stolicy" padł cenny rekord Do-

spokoj- 
łódzką. 

„tkackiej

Na marginesie 
trzydniowej batalii pływaków

W piątek, sobotę i niedzielę 
trwała 3-dniowa batalia pływa
ków okręgu poznańskiego II 
klasy. Na starcie stanęli zawod
nicy AZS-u, Stali, Budowla
nych Kolejarza Ostrów, Ogni
wa Zielona Góra i Gwardii 
toszyn, która startowała 
konkursem.

marginesie tych

Kro- 
poza

cedury sądzimy, iż na 
przyszłość powinno się 
cały ten „okres pro
ceduralny" tak zapla
nować, aby młodzież 
otrzymała przyznane 
stypendia za miesiąc 
wrzesień we wrześniu, 
a nie... w grudniu.

6:08,5,
3X100

AZS —

okręgu 
sztafeta
Lutom- 

na

AZS

I 
l

ogólna przyniosła tytuł


